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O s t r a opozycja P . P . S . 
Stada naczelna przyjęta szereg uchwal, skierowanych prze 

ciw rządowi.—focjaliści wystąpią przeciwko projektowi 
zmiany konstytucji, zgłoszonemu przez kluk 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

W ciągu niedzieli i poniedziałku obra 
dowala w Warszawie w gmachu sejmu 
rada naczelna PPS, która wczoraj wieczo 
rem obrady zakończyła i ogłosiła jedno­
głośnie przyjęte rezolucje. Rezolucje te 
są tym razem utrzymane w niezwykle o-
strym tonie. W kołach politycznych od 
kilku lat ostatnich nie zaobserwowano 
tak zdecydowanego tonu uchwał PPS, 

Osią wokół której toczyły się obrady 
fest znajdujący się na stole obrad sejmu 
projekt zmiany konstytucji. 
PROJEKT ZGŁOSZONY PRZEZ KLUB 
B. B. NAZYWA REZOLUCJA „ZAMA­
CHEM NA PRAWA LUDZKIE", „ZA­
MACHEM NA DEMOKRATYCZNO-
PARLAMENTARNY USTRÓJ" I T. P. 
Socjaliści przewidują „samowladztwo biu 
rokracji" w razie uchwalenia projektu 1 
podważenie „podstawowych wolności o-
bywatelskich". 

Wobec tego rada naczelna PPS. 
stwierdza, że 
„NADSZEDŁ CZAS ZASADNICZYCH 

Radca Najwyższej Iz­
by Kontroli Państwa 

aresztowany. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" |B) telefonuje: 
Prokurator sądu okręgowego w War­

szawie aresztował w dniu wczorajszym 
radcę Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
p. Nowickiego pod zarzutem pobierania 
łapówek. Prokurator uzyskał na areszt 
zezwolenie prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli prof. dr. Wróblewskiego. 

ROZSTRZYGNIĘĆ W WALCE O DE­
MOKRACJĘ" 

i dla tego uważa za niezbędne, „aby wal­
ka o demokrację polityczną w Polsce zo­
stała zespolona z walką o podstawowe 
potrzeby i dążenia społeczne klasy robot­

niczej". To połączenie walki polityczne) 
z walką społeczną jest przedmiotem ży­
wych komentarzy i powszechnie panuje 
opinja, że rada naczelna wzięła ton tak 
opozycyjny wobec rządu i wobec klubu 
B. B., jak nigdy dotychczas. 

MSkcjaf oszustów w kierunku ogłoszenia cesarstwa 
RZYM. 25 lutego. 

W faszystowskich organizacjach zbi© 
raja obecnie masowe podpisy pod pety­
cję do Mussoliniego, ażeby skłonił kró­
la Wiktora Emanuela do przyjęcia tytu­
łu cesarza imperjum włosko-rzymskie-

8°- . . . 
Podobno dzienniki Włoskie domagają 

się ogłoszenia Włoch cesarstwem, aże­
by podjąć tradycję cesarstwa rzymskie­
go 1 utwierdzić dzisiejszy porządek rze­
czy. 

Wysłannik Hoousra w Moskwie? 
MJca on zbadać sutuacî  w sowietach. 

RYGA, 2 5 lutego. 
(Aeencla Telegraficzna .lJ.xpress") 

Według niesprawdzonych dotąd po­
głosek miał przybyć do Moskwy guber­
nator banków amerykańskich Paxt, któ­
ry był rzekomo przyjęty na audjencji 

przez Litwinowa i Łunaczarskiego. 
Paxt podobno przyjechał do Moskwy 

z polecenia Hoovera i senatora Boraha 
celem przekonania się naocznie o sytu­
acji politycznej w Rosji sowieckiej, Paxt 
zamierza dłuższy czas pobyć w Moskwie. 

Gabinet niemiecki radni 
nad sprawcą wizy dla (Trockiego. 

Berlin, 25 lutego. 
Dziś odbyto się pod przewodnictwem 

kanclerza posiedzenie gabinetu, na któ-
rem, jak donosi Biuro Wolfa, toczyła się 
dyskusja nad projekatem pomocy dla rol­
ników. 

Część prasy berlińskiej zapowiada, 
że na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu zją gabinetu 

rozstrzygnięta została również sprawa u-
dzielenia wizy Trockiemu. 

„8-Uhr Abendblatt" podkreśla, że 
większość ministrów jest przeciwna u-
dzieleniu Trockiemu pozwolenia na 
wjazd do Niemiec i zapowiada, źe liczyć 
się wobec tego trzeba z odmowną decy-

C z y i s t n i e j e t a j n y u k ł a d 
fr ancusko-belgijskl ? 

Akcja prasy niemieckiej przeciw Francji w przede­
dniu marcowej sesji Ligi narodów. 

Powody takiej ostrej opozycji są dość 
łatwe do odgadnięcia. 

Na posiedzeniu rady naczelnej przy­
był cały szereg osób z bliższej i dalsze) 
prowincji, nie należących do kół parla­
mentarnych i mniej obytych z taktyką 
polityczną, a przyzwyczajonych do bez­
pośredniego wypowiadania nastrojów, ja-
kiemi przesiąknięte są prowincjonalna 
koła robotnicze. 

Politykę klubu poselskiego rada na­
czelna przyjęła do wiadomości, jednakże 
w odniesieniu uchwały brak jest słowa 
„z uznaniem", które dotychczas zawsze 
figurowało. Brak tego właściwie nić nie-
znaczącego normalnie słowa nabiera jed­
nak tym razem znaczenia, 

Szersze koła socjalistyczne zdecydo­
wanie prą do ostatecznej rozgrywki z rzą 
dem i z obozem dokoła rządu zgrupowa­
nym. 

W świetle wczorajszych nchwał rady 
naczelnej sytuacja polityczna otrzymuje 
jaskrawsze, niż dotychczas oświetlenie. 

BERLIN, 25 lutego. 
Pisma poniedziałkowe podają ogło­

szony wczoraj przez prasę holenderską 
dosłowny tekst tajnego układu wojsko­
wego, zawartego jakoby między Francją 
a Belgią 6 lipca 1928 r. wraz z dodatko­
wym układem interpretacyjnym obu szta 
bów generalnych z r. 1927. Pakt ten 
wojskowy zawarty został rzekomo na o-
kres 25 lat i składa się z 8 artykułów, któ 
re postanawiają wzajemne poparcie obu 
kontrahentów całą siłą zbrojną w razie 
wojny z Niemcami lub państwem w ja-
kiejkolwiekbądź formie przez Niemcy po 
pieranem. Art. 2 stwierdza, że pakt nie 
rozciąga się tylko na granice nad Renem, 
lecz wchodzi w życie niezależnie od tego, 
na jakiej granicy nastąpi agresja. Belgja 
zobowiązuje się do zmobilizowania eona) 
mniej 600 tysięcy żołnierzy, podczas gdy 
pomoc francuska dla Belgji wynosić ma 
najmniej i.200.000 żołnierzy, przeznaczo­
nych dla działań na terytorjum belgij-
skiem. Armje obu państw rozpocząć ma­
ją w razie wojny niezwłocznie energicz­
ną ofensywę tak, aby Niemcy musiały 
odrazu walczyć na północy i południu. 

Rzekomy dodatkowy układ interpre-
tacyiny sztabów generalnych z r« 1927 

stwierdza, jakoby z powołaniem się na u-
kład belgijsko-angielski zawarty 7 lipca 
tegoż roku, że jako ewentualni przeciw­
nicy Belgji wchodzą w rachubę tylko 
Niemcy i Holandja, zaś jako przeciwnicy 
Francji Niemcy, Włochy i Hiszpanja, 

Powtarzając powyższe informacje, pi­
sma niemieckie nie dopuszczają oczywi­
ście żadnych wątpliwości co do autenty­
czności ogłoszonego tekstu, za którym, 
zdaniem „Montagspost", przemawiają wy 
raźnie regularne spotkania przedstawi­
cieli sztabów generalnych Belgji I Francji, 
jak również konstrukcje kolejowe w obn 
tych państwach. 

Zdaniem tego dziennika ogłoszenie n-
kładu belgijsko-francuskiego będzie mu­
siało spowodować bardzo poważną roz­
mowę między Stresemannem a Brian-
dem, którzy w najbliższych dniach spot­
kają się na sesji Rady Ligi w Genewie. 
Ostro atakuje rzekomy układ belgijsko-
francuski nacjonalistyczny „Montag" pod 
kreślając szczególnie jego ostrze zwró­
cone również przeciw Holandji i wraże­
nie jakie będzie musiał wywołać w An-
glji wobec zobowiązań, zaciągniętych 
przez rząd angielski paktem locarneń 
skim. 

Londyn, 25 lutego. 
W związku z sensacyjnemi wiadomoś­

ciami niemieckiej prasy nacjonalistycz­
nej, zaczerpniętemi z dziennika holender 
skiego „Utrechtsche Dagblad" agenoja 
Reutera dowiaduje się, że w angielskich 
kołach miarodajnych nic nie wiadomo o 
tajnym układzie wojskowym, o którym 
wspomina dziennik holenderski, zawar­
tym rzekomo przez Wielką Brytanję i 
tym rzekomo przez Wielką Brytanję i 

Wiadomo natomiat, że układ wojskowy 
zawarty został w r. 1920 pomiędzy Fran­
cją a Belgją. Był to jednak sojusz o cha­
rakterze wyłącznie obronnym i jako taki 
został zarejestrowany w Lidze narodów. 
Jednocześnie między rządami obu 
państw wymieniono noty, których treść 
nie została podana do wiadomości publi­
cznej. 

Co się tyczy porozumienia między W. 
Brytanją a Belgją, to doniesienie dzienni­
ka holenderskiego uważane być musi za 
całkowicie fantastyczne, zważywszy, że 
data tego porozumienia odnosi się do kra 
su 18 miesięcy po zawarciu układu locar-
neńskiego, a takie wskazuje na pewien 
przeciąg czasu, który upłynął od jprzyję-

Icis. .Niemiec do L M narodóJK. 

Prezydent Rzplfitej 
udekorowany orderem rumuńskim 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

P. Prezydent Rzplitej został w dniu 
wczorajszym udekorowany na Zamku 
przez przybyłego do Warszawy ministra 
spraw zagranicznych Rumunji p. Mirone­
scu najwyższym orderem Rumunji a mia­
nowicie Karola I-ego. Dekoracja odbyła 
się w obecności członków rządu i posła 
rumuńskiego w Warszawie. 

Grypa porywa tysiące 
offar 

1243 osoby zmarły w Anglii. 
LONDYN, 25 lutego, 

W czasie ubiegłego tygodnia zmarło 
w stolicy Anglji w głównych miastach 
kraju 1243 osoby na grypę. 

Jest to dalszy wzrost epidemji, gdyż 
w poprzednim tygodniu liczba osób zmar 
tych na grypę wynosiła 967. 

Zamach na Dempsey'a 
Nieznany osobnik strzelił do niego 

NOWY JORK, 25 lutego. 
(Agencja Telegraficzna ..Exoress") 

W miejscowości Miami wtargnął nie­
znajomy mężczyzna do mieszkania zna­
nego boksera Dempsey'a, który zamie­
szkuje u jednego ze swych przyjaciół i od 
dał do niego jeden strzał, który na szczę­
ście chybił. Nieznany osobnik uciekł. 
Dempsey pozostał cały. 

Głód na JEttwie. 
RYGA, 25 lntego. 

W Szawlach odbył się wszechlitewski 
zjazd żydowskich kupcow-przemysłow-
ców. W referatach, wygłoszonych na zjeż 
dzie, zwracano uwagę na wręcz koszmar­
ną sytuację miejscowości, które nawiedzi 
ła powódź. Wśród rzemieślników żydow­
skich panuje głód. 

Na Renie ruszyły lody 
Kolonja, 25 lutego. 

Dzdś o godz. 9-ej rano ruszyiy lody na 
Renie w okolicy Bmrnerich. 

Poziom wody podnosi się powoli. 
Wzdłuż Renu ustawiono posterunki 

Wannowe. 
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Dziś i dni następnych. 

26.11. 1929: 

C A S I N O Dziś i dni następnych. 
Osnuty na tle świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty rewolucjonistów, 

potężny dramat miłosny oficera, staczającego walką między honorem a miłością kobiety 

A D J U T A N T C A R A 
W roli głównej niezapomniany bohater „Tajnego Kuriera" 

I W A N M O Z Z U C H I N oraz najpiękniejsza 
z najpiękniejszych włoszek C A R M E N B O N I 

Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala Mozźu-

chinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. t 
I l u s t r a c j a m u z y c z n a p o d d y r e k c j a p. L. K A N T O R A 

F i l m i l u s t r o w a n y ś p i e w a m i s ł y n n e g o r o s y j s k o - u k r a i n s k i e g o 
c h ó r u a r t y s t y c z n e g o p o d b a t u t ą d y r . p. H . W Ą S O W I C Z A . " Początek o gt 4.30, 

TRUDNE DNI LODZI. 
tiężftie ultimo lutego. — tfiedmionrotnu wzrost protestów. —<ftanhi zmniej 

szat tą dushonto. — $topa pruwatna dochodzi do 3 i p ó ł p r o c . 
Sgiuacfe opanować mołe Bank Polski* 

Zbliżające się ultimo lutego będzie 
fednem z najcięższych, jakie Łódź prze 
chodziła w ciągu ostatnich kilku lat. 
Zaspy śnieżne, które Jeszcze na począt­
ku ubiegłego tygodnia tamowały wszel 
ką komunikację i zmniejszyły do mi­
nimum tranzakcje na prowincji, dają 
obecnie w rezultacie masę protestów, 
która tężeje z dnia na dzień. 

W porównaniu ze stanem przed 
dwoma tygodniami nadchodzące obec­
nie ilości protestów zaczynają być nie­
pokojące. 

W ŁÓDZKICH BANKACH ILOŚĆ 
OBECNIE NADCHODZĄCYCH PRO­
TESTÓW JEST CONAJMNIEJ SIE­
DMIOKROTNIE WYŻSZA OD NOR­
MALNEJ. 

Na razie Jeszcze podawcy, a więc 
przemysł oraz wielcy hurtownicy, bez 
tarć żadnych wykupują protesty, które 
pezentowane sa Im zarówno przez 
Bank Polski, jakoteż banki akcyjne. 
Tern nie mniej mobilizują wszystkie 
swoje płynne środki, ażeby móc bez 
Ładnych tarć* wykupywać prezentowa­
ne sobie protesty. 

Komuniści głosowali 
nb unieważnioną listę 
podczas wyborów do rady miej­

skie/ w Czeladzi 
Czeladź, 25 lutego. 

W niedzielę odbyły się w Czeladzi wy 
bory do rady miejskiej. Na 10432 upraw­
nionych do głosowania oddano głosów, 
7l9ł, czyli 69 proc, z czego lista Nr. 1 
(Bezpartyjny Blok) otrzymała 1314 gło­
sów, czyli 8 mandatów, Nr. 2 PPS 1117 
głosów — 7 mandatów, Nr. 3 drobnych 
kupców i przemysłowców żydowskich 
116 głosów, Nr. 4 Bezp. Blok Żydowski 
228 głosów — 1 mandat, Nr. 6 Pracy Pol­
skiej 249 głosów — 1 mandat, Nr. 7 zje­
dnoczenia mieszczańsko - robotniczego 
1112 — 7 mandatów. Komuniści demon­
stracyjnie głosowali za unieważnioną l i ­
stą Nr. 5 (Blok Roljotnicjy), która uzy­
skała 3057 głosów, czyli 42 procent ogó­
łu oddanych głosów. 

Przebieg wyborów był spokojny, po­
rządku nigdzie nie zakłócono. 

Gar er Gilbert rv (fterllnte 
Berlin, 25 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Agent reparacyiny Parker Gilbert 

przybył dzis" o godz. IÓ.3O do Berlina i u-
dał się, jak donosi prasa berlińska, bez­
pośrednio z dworca Aa ambasady amery-
kańskisó-

BANKI AKCYJNE WZMACNIAJĄ 
PŁYNNOŚĆ SWYCH REZERW, ABY 
PODOŁAĆ FALI PROTESTÓW, KTÓ 

REJ NATĘŻENIE DOTYCHCZAS 
JEST NIEWIADOME. DLATEGO TEŻ 
ZMNIEJSZAJĄ SWE OPERACJE DY­
SKONTOWE, ABY WZMOCNIĆ SWA 
POZYCJĘ OBRONNĄ. 

Oczywiście fakt ten odblt się mo­
mentalnie na rynku prywatnym, który 
zareagował wydatnym podniesieniem 
stopy procentowej. 

W DNIU WCZORAJSZYM DO­
SZŁA ONA DO 3 , 5 PROC. w STOSUN 
KU MIESIĘCZNYM; UTRZYMAŁA 
SIĘ JESZCZE NARAZIE PONIŻEJ PO 

ZIOMU WARSZAWSKIEGO, GDZIE 
WZROSŁA W CIĄGU OSTATNICH 
DNI DO WYSOKOŚCI 4 PROC. W 
STOSUNKU MIESIĘCZNYM. 

W tych warunkach nie Jest wyklu­
czone, Iż szereg hurtowników mniej­
szych, którzy dotychczas radzili sobie 
na rynku prywatnym, nie będzie w 
stanic wykupić swych zaprotestowa­
ny ch__ żyr. Uciekanie się bowiem do 
kredytu, który dochodzi do 4 proc. w 
stosunku miesięcznym, Jest raczej sa­
mobójstwem, aniżeli racjonalną polity­
ką podtrzymania prestiżu kredytowe­
go w obecnym ciężkim ultimo. 

Wobec tego, iż rozmiarów strat, wy 

ustala wusoKOśł spłat niemiecnieth 
Paryż, 25 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Komitet rzeczoznawców wysłuchał 

dziś rano konkluzji komitetu transferu, 
który proponuje podział długów niemiec­
kich na dwie części. Jedną stałą i nieza­
leżną od warunków, której wysokość bę­
dzie oznaczona, i w skład której będą 
wchodziły waluty zagraniczne i drugą 
-.-zmienną i zależną od warunków. 

W kwestjr tej ostatniej, Niemcy, jeże­
li uważają transfer za szkodliwy dla sie­
bie pod względem gospodarczym, będą 
mogły zasięgnąć rady komitetu dorad­
czego transferu. 

W skład tej drugiej części wschodzi­
łyby również świadczenia w naturze. Rze 
czoznawcy wyznaczyli podkomitet, któ­
ry zbada, w jakim stopniu świadczenia w 
naturze mogą być zachowane. 

I DonieszhaficdiiimPabianic!| 
Któż z Wat nie słyszał (esze o łych znacznych wygranych, które tak często przy­

padał* ucz.stnikom Polskie) Loterii Państwowe). 
Wszak od czasu do czasu widzicie lale to Wat! sąsiedzi z m. Łodzi zdobywała a 

nai wielkie fortuny, zapewniając lobie szczepcie i dobrobyt 
Cel.ro umożliwienia m eszkaricom m. Pabianic i okolicy nabywania naszych losów 

otworzyliśmy w dniu dzisiejszym w mieście Waszcm, 
O d d z i a ł N a s z e j K o l e k t u r y . 

Wkrótce odbędzie >i« ciągnienie 5-ej kl 18-ej Loterji Panstwowe|. 

Kupujcie losy w naszych szczęśliwych Kantorachl 

S . « J A T K A , Ł ó d ź 
i Kantor miejski P iotrkowska 2 2 te lefon 41-74. 

II Kantor miejski Piotrkowska 66 , tel fon SiO-SO 

I PaMait lCG Oddział zamiejski PI Dąbrowskiego 3,tę!2-51 

\hmmm=L „ 1 

FibHPRMONJR. 
Dzl* o godz. "5-ej wlecz, 

wystąp teatru łyd. 99 
99 

O s t a t n i e 3 dni 

„ H U L A J K A P C A N " 
I M u a l falatal O l a D l H h . W . C o r f l k , J . S t r u f i a « * . Nadia Karenl, Syblrc.wa. Potaaivn*ki. 

£uc«mowlcz. I '"mi, —• — — Kapelmistrz L. Z.ELMAN. 

w programie: 

wołanych przez kilkutygodniowe mro­

zy I śniegi, nie można narazle określić, 
winny czynniki miarodajne nlo stoso­
wać radykalnych środków, które mo­
głyby doprowadzić do niepotrzebnego 
wybuchu ostrego kryzysu. 
PUNKT CIĘŻKOŚCI LEŻY W BANKU 

POLSKIM. 
O Ile fala protestów wzmagać sit 

będzie w dalszym ciągu, konieczne 
jest, by Bank Polski nie żądał od po-
dawców wykupywania protestów zi 
gotówkę, ale przyjmował zapłatę w łoi 
mie nowego portfelu dyskontowego 
Wskazanem Jest również stosowanie 
pewnego liberalizmu przy klasyfikowa­
niu weksli. Wszelki zbyt daleko posu­
nięty rygoryzm może w obecnej sytua­
cji doprowadzić do bardzo niepożąda­
nych zjawisk. 

Pod adresem czynników odpowie* 
dzlalnych za kształtowanie naszej po­
lityki finansowej domagać się musimy, 
by stosowana była polityka popierania 
1 udzielania pomocy wszystkim zdol­
nym do życia samodzielnym placów­
kom gospodarczym, 
a s w i r r i niiiiiiiriii I I i I I iiiiiiiisfraMiit«i;«awB 

„Sfahilielm^ chce dohonać 
zamachu stanu ? 

Berlin.-25 lutego. 
Rozeszły słę tu wiadomości, że już w 

najbliższych dniach zanosi sie na dykta­
turę organizacyj wojskowych. Jeżeli ro­
kowania między niemiecką partią LUDO­
wą a centrowcami nie miałyby dopro. 
wadzić do rezultatu, Stahllielm i inne 
organizacje militarne zamierzają ude­
rzyć na republikański rzad w Berlinie 
i Prusiech i dokonać zamachu stanu. 

Trocki honorowym 
obywatelem T u r c ". 

Paryskie rosyjskie pismo „WOZRO?. 
denje" donosi, iż Trocki posiada tureck 
paszport. Honorowe obywatelstwo tu. 
reckie przyznane było Trockiemu w 1921 
roku podczas pobytu tureckiej misji woj. 
skowej w Moskwie. Władze tureckie zge 
dziły się na pobyt Trockiego, w Konstan­
tynopolu ze względu na udział Trockiego 
w rozstrzygnięciu kilku spraw, które in­
teresowały Turcję w okrejsie bytność' 
Trockiego przy władzy w Rosji, 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzy! się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 

http://Cel.ro
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Sens z m i a n k o n s t y t u c y j n y c h . 
„Nie istnieją żadne normy obiekty­

wne, pozwalające określić jaka forma 
ustroju jest dla narodu lub państwa naj­
lepsza. Można jednak określić, która z 
nich najbardziej nadaje sie dla przepro­
wadzenia danej koncepcji politycznej" 
taką esencjonalnie słuszną myśl znajdu­
jemy w cytowanej już przez nas chu­
dziutkiej książeczce („Aforyzmy polity 
czne nieobowlązujące" — rTapisał nie­
znany bliżej nikomu Józef Growski), 
która jest stanowczo najwybitniejszym 
płodem naszej literatury politycznej w 
ostatnich latach. 

Istotnie, kampanja, tocząca się z je 
dnej strony za konstytucją wedle pro­
jektu bloku bezpartyjnego, z drugiej 
strony przeciwko tej konstytucji, kam­
panja, mająca na celu wykazanie obie­
ktywnych, naukowych zalet I wad kou 
stytucji jest zupełnie bezcelowa. Podej­
mujemy się, powołując się na najzna­
komitszych teoretyków prawa konsty­
tucyjnego, jak Brice, Esmaine, Jellinek, 
Hatschek, Sawalski, w ciągu najkrótsze 
go czasu zebrać sto argumentów za ka­
żdym przepisem projektu i sto przeciw­
ko. Rzecz nie idzie o racje teoretyczne, 
o krytykę, rzuconą w sferę abstrakcyj­
ną. Odwrotnie, najważniejsze jest, jaka 
praktyczna racja stanu pcha nas do 
zmiany konstytucji i czego chcemy 
przez reformę — właśnie taką reformę 
— dopiąć 

Chcemy poprostu dopiąć stabilizacji, 
ale to zupełnej stabilizacji stosunków 
na okres kilku, najwyżej kilkunastu lat. 
Jest to czas niezbędny dla przeprowa­
dzenia pewnych koniecznych posunięć 
w dziedzinie polityki przedewszyst­
kiem międzynarodowej. Widzimy, że w 
ciągu kilku miesięcy dokonywują się 

.obecnie przewroty w polityce, czego 
przykładem jest choćby najściślejsza ko 
laboracja francusko - angielska w sfe­
rze politycznej i wojskowej, przewrót 
w Chinach, zawarcie paktu pomiędzy 
Polską, państwami bałtyckiem) a Rosją 
sowiecką. Przed kilku dniami w prasie 
obiegła wiadomość o długiej rozmowie 
w cztery oczy pomiędzy Marszałkiem 
Piłsudskim a posłem niemieckim w War 
szawie p. Rauscherem. 

Te zdarzenia, niekiedy bardzo odle­
gle, niekiedy ogromn e b' ;skie są niesły­
chanie ważne nie tylko dla naszej przy­
szłości (to już stało się frazesem), a w 
poważnem znaczeniu tego słowa decy­
dujące dla losów Polski w ciągu naj­
bliższych lat kilkudziesięciu. 

Te sprawy w Polsce, nie posiadają­
cej wielkich, szerokotorowych tradycji 
politycznych, nie są należycie rozumia­
ne. Wspaniale natomiast na tych dzie­
jowych polach gra stary Gracz w Sza­
chy — Piłsudski. Polityka wewnętrzna 
interesuje go, jak powszechnie wiado­
mo, niewiele, lepiej powiedzieć — wtór 
nie. 

Całkiem słusznie wychodzi on z za­
łożenia, że przedewszystk ;em pamiętać 
należy o podmurowaniu zrębów niepod­
ległości, tak drogo zdobytej, a tutaj dro 
ga prowadzi przez organizację wojsko­
wą i należycie nastawioną politykę za­
graniczną. 

Czy można tak doniosłe i na czas 
długi obliczone reformy przeprowadzać 
w atmosferze niepokoju, nieustannych 
zmagań parlamentarnych, niepewności 
rządzenia, wreszcie w jakichś komi­
sjach sejmowych? 

Idea nigdy nie jest produkt r V-
ślowym masy, a zawsze jednosu . - i ;u 
ro chodzi o realizację tej Idei, na „rozra­
bianie" iej niema czasu, szczególnie w 

naszeiu społeczeństwie, ogromnie jesz 
cze nleprzyzwyczajonem do polityki 
wogóle. 

Nie z jakichś antydemokratycznych 
przekonań, ale poprostu z chęci pozosta 
wienia sobie wolnego pola do pracy po 
chodzi t. zw. dyktatura Piłsudskiego. 
Ogania się on przed sejmem, jak przed 
natrętną muchą, a moralne prawo do 
tego czerpie z niezaprzeczalnego faktu, 
że lepiej widzi i czuje politykę od swe­
go społeczeństwa, czego dawał dowody 
przez swe całe życie. 

Teraz chce ustabilizować stosunki 

nawet tak, aby plan jego mógł być wcle 
lany w życie niezależnie od osób, aby 
nadać bieg polityce polskiej i utrzymać 
ją w tym kierunku przez czas pewien, 
aż ziszczą się pewne rzeczy, których 
Piłsudski w przyszłości niezawodnie o-
czekuje. 

Gdyby żyło się wiecznie, Piłsudski 
nie miałby prawdopodobnie kłopotu z 
konstytucją... Ponieważ tak, niestety, 
nie jest, należy kraj przygotować na 
wszelką ewentualność, aby nie zabra­
kło myśli i wykonawców, kiedy zabra­
knie głowy 

Oto jest dla nas sens zmiany konsty­
tucji: przeprowadzić pewną określony 
koncepcję, szcze^Olire w polityce zagra 
mcznej swobodi> samemu iub przez 
pewnych, może nawet zgóry ustało 
nych ludzi. 

I przy takim zrozumieniu projekto­
wanych zmian staje sie jasne, że tu nic 
chodzi o chwi low; targi i o .widzimisię'. 
Tu chodzi o przemyślana konsekwent­
nie ideę, od której nic nie można odjąć 
ani nic dodać. 

Czesław OłtaszewsKi 

Panika w mieście. — Paryżanie marzną w mieszkaniach. — Rum, 
jako środek przeciw g r y p i e . - S e k w a n a pokryta lodem. 

Demokratyczna akcja ratownicza. 
iCd paryskiego korespondenta .(tlenubliHi } 

Dziś, kiedy Paryż tonie we mgle lon 
dyńskiej a termometr wskazuje kilka sto 
pni poniżej zera, warto wspomnieć fatal­
ny tydzień, który niewątpliwie przejdzie 
do kronik wielkiej stolicy, i opowiedzieć 
nieszczęsnym łodzianom, leczącym jesz­
cze palce i uszy odmrożone na prawdzi­
wym polskim mrozie, o dniach dziecin­
nej na nasze stosunki klęski mrozów, ja­
ka nawiedziła Paryż, wzbudzając pow­
szechna panikę. 

Sroga zima tegoroczna, która tak bar 
dzo dała się w Polsce we znaki, w swo­
im pochodzie po Europie nie oszczędziła 
również Francji i dała Paryżowi 
tydzień mrozów rzetelnych i nieocze­

kiwanych. 
W czasie tego historycznego tygod­

nia temperatura dochodziła „aż" do pię­
tnastu stopni poniżej zera, co uważane 
było za żywiołową katastrofę. Na tle tej 
„żywiołowej katastrofy" można było za­
obserwować szereg bardzo charaktery­
stycznych objawów psychiki paryżan, o 
których pragnę właśnie opowiedzieć. 
Pierwszym z nich było — zdziwienie. 
Zdziwienie to wzrastało w miarę kurc/.e-
nia się rtęci w termometrach. Nieprzygo­

towani na mrozy paryżanie, przemarza 
jacy do szpiku kości w swych mieszka 
niach, rozgrzewali się, jak mogli i umieli. 
Mieszkania paryskie odznaczają się prze 
dewszystkiem tem, że ich okna i drzwi 
sa zupełnie nieszczelne, a więc mróz miał 
dostęp zupełnie swobodny. Ogromny pro 
cent mieszkań jest x ogrzewany gazem. 
Gaz — zamarzł. Podwójne okna jest to 
rzecz we Francji zupełnie nieznana. Nic 
więc dziwnego, że większość paryżan 
zmuszona była rozgrzewać się w loka­
lach publicznych, a więc przedewszyst­
kiem w barach, kawiarniach i restaura­
cjach wszelkiego rodzaju alkoholem. 

Największe powodzenie miał rum, 
który słusznie czy niesłusznie uważa­
ły tu jest jako najlepszy środek 

zapobiegawczy przeciwko grypie. 
O panujących mrozach mówiono z 

pobożnym lękiem. Nic dziwnego. Podob­
nej temperatury nie notowano w Paryżu 
od roku lS95go. Nad Sekwaną zbierały 
się gromadki ludzi 1 z największym po­
dziwem obserwowały kre, płynicą z nur­
tem rzeki. Jeden z młodych paryżan opo­
wiadał mi z przejęciem: „Wie pan, moja 
matka pamięta taką zimę, w czssie któ-

J S T i i E . J K i r o n e s c u w stolicy 
Jiudjencie u (ftezadenta (fizeczijnośnaSitcf 

i u marszalika diłsudsfóiego. 
Warszawa, 25 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna 
W poniedziałek, w pierwszym dniu 

pobytu swego w Warszawie minister 
spraw zagranicznych Rumunji p. Mirone-
scu złożył w godzinach rannych wizytę 
p. ministrowi spraw zagranicznych Zale­
skiemu oraz p. ministrowi spraw wojsko­
wych marszałkowi Piłsudskiemu w Bel­
wederze. 

O godzinie 1.30 odbyło się uroczyste 
złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza przez ministra Mironescu w o-
toczeniu osób towarzyszących mu w je­
go podróży oraz całego składu poselstwa 
rumuńskiego w Warszawie. 

O godz. 1.45 P- minister Mironescu 
złożył wizytę p. premjerowi Bartlowi, po-
czem odbyło się śniadanie u p . prezesa 
rady ministrów. 

W godzinach popołudniowych p. mi­
nister Zaleski rewizytował p. ministra 

Mironescu w poselstwie rumuńskiem, 
gdzie udekorował go wielką wstęgą or­
deru Polonia Restituta. O godz. 5.30 p. 
minister Mironescu został przyjęty na au-
djenci przez pana Prezydenta Rzplitej na 
Zamku. Podczas audjencji p. minister Mi­
ronescu dokonał aktu wręczenia panu 
Prezydentowi łańcucha orderu Karola. 

Wieczorem o godz. 8-ej odbył się wy­
dany przez p. ministra Zaleskiego obiadi 
w którym wzięli udział minister Mirone­
scu, marszałek sejmu Daszyński, wice­
marszałek sejmu Czetwertyński, przewo­
dniczący spraw zagranicznych senatu Lu­
bomirski, ambasador Chłapowski, poseł 
polski w Bukareszcie Szembek, poseł 
rumuński w Warszawie Davilla wraz z 
całym składem poselstwa rumuńskiego w 
Warszawie, osoby towarzyszące min. M i ­
ronescu oraz wyżsi urzędnicy minister­
stwa spraw zagranicznych. 

rej Sekwana zamarzła i można było z, 
dn^go brzegu na drugi przejść po lodzie". 
Pomyślałem sobie wówczas o naszej Wi-

trzy razy szerszej niż Sekwana w 
Paryżu, a zamarzającej rokrocznie i o 
naszej Łódce, w której niema co zamar­
znąć. 

Ruch na ulicach Paryża w okrese 
mrozów zamarł prawie zupełnie metro 
natomiast miała zdwojoną frekwencje 
ze względu na ciepło panujące w pod­
ziemiach. 

Najciekawsza jednak i najbardziej 
podkreślenia godną jest 

akcja ratownicza. 
jaka wobec klęski przedsięwzięły władze 
miejskie oraz inicjatywa prywatna. De-
r t " k i o tyczny duch Paryża da! dewód 
swojej rywotnoścl. 

Przedewszystkiem prefekt prlicj 
Chlapnę wydał rozporządzenie, aby 
wszystkich bezdomnych i niemaią^yoh 
da>*lw "ad Kłową zabierać do komisaria­
tów policji i tam dawać Im bezpłatne no­
clegi, oraz co ważniejsze, gorącą strawę 
i rozgrzewające napoje na koszt miasta. 
Następnie wydano rozporządzenie, aby 
policjanci na posterunkach zmieniani by­
li co dwie godziny. Nieścisłe wykonanie 
tego rozkazu i jeden jedyny wypadek za­
słabnięcia z mrozu jakiegoś posterunko­
wego wywołały burze i dochodzenia, mo­
cno komentowany w prasie. Dalej decy 
zja wlaoz miejskich wszystkie lombardy 
wydawały na okres mrozów bezpłatnie 
zostawioną przez ubogą ludn. pościel i 
ciepłą odzież. Wreszcie osoby prywatne 
pośpieszyły 2 pomocą ubogim: Rotszyld 
ofiarował pięćdziesiąt tysięcy a pewno 
dama z arystokracji francuskiej dwadzie­
ścia tysięcy franków na gorącą strawę 
dla głodnych i cierpiących z powodu 
mrozów. Mrozy stały się jedynym te­
matem rozmów i osią. dokoła której o-
bracało się przez tydzień życie stolicy 
świata. 

Dziś mrozy paryskie nalożu. już do 
przeszłości. Opowieści jednak o ni-h dłu­
go jeszcze będą krążyły miedzy ludom 
paryskim, a wielu paryżan obiecuji juz 
sobie, że będzie tnog.o kiedyś opowiadać 
swym dzieciom: „Pamiętam, w roku 
1929-ym, była w Paryżu taka zima.jve..." 

Szczęśliwi cl paryżanie. Piętnaście 
stopni mrozu to Juz dla nich temat iegen 
dy. Ta>J. Żeromski. 

Afganistan bez europejczyków. 
Dziś reszia an£|lik6ff opuszcza Kabul 

Londyn, 25 lutego. 
„Times" omawiając decyzje rządu an­

gielskiego, aby wycofać cały personel po­
selstwa z Kabulu, zaznacza, że rząd nie 
widzi potrzeby utrzymywania przedsta­
wicielstwa dyplomatycznego w kraju nie 
posiadającym żadnego uznania rządu. 
Rząd angielski pragnie w dalszym ciągu 
utrzymać politykę nie wtrącania się do 
wewnętrznych spraw Afganistanu i unik­
nąć tego, żeby był zmuszony do interwen 
cii. na rzecz swego posła, co w obecnych 

warunkach mogłoby się stać konieczno­
ścią. Już wczoraj k i lku członków posel­
stwa angielskiego w Kabulu odleciało sa­
molotami do Indji Wschodnich. Dzisiaj 
ma nastąpić przewiezienie reszty człon­
ków poselstwa. Wszyscy członkowie po­
selstw francuskiego i włoskiego już znaj­
dują się w Indiach. W Kabulu pozostaną 
tyliko posłowie Turcji i Persji, co uczyni 
poselstwo sowieckie — dotychczas nie 
wiadomo. 

Pływająca przystań 
na Atlantyku. 

Londyn. 2.S lutego. 
Grupa finansistów w Stanach Zjedso. 

czonych założyła spółkę, która ma za­
miar wybudować na oceanie Atlantyc­
kim pływającą przystań dla samolotów. 
Na przystani będzie wybudowany hotel 
i hangary lotnicze obsługiwane przez kil 
kudziesięciu ludzi- Potężne kotwice nie­
zwykłej długości łańcuchami będą utrzy 
mywały równowagę pływającej przy sta. 
ni. Specjalne urządzenia będą zabezpie­
czały przystań od gwałtownych wahań, 
wskutek falowania morza.. 

4 
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Dziś i dni następnych. 
S P L E N D I D I I . m u c . p o d b a t u t a A . C z u d n o w a k l e g o . 

— P o c z ą t e k o g o d z i n i e 1 2 - e j w p o t . — 

Wielki f i lm ze z łote] serji obrazów wytwórn i „SOWKlNO" w Moskwie 

według powieści 
HRABIEGO Lwa Tołstoja 

Wielki dramat erotyczny w 10-ciu aktach. — Główne role odtwarzają znani artyści teatru artystycznego w Moskwie . 
Obraz ten jeat naturalnem odfwlerc iadlenlem prawdziwe') duszy kozackie).— Film pefen nastrojowych momentów. — 

Cudowne malownicze krajobrazy Kaukazu oraz (ego iyc ie i obyczaje. 
Dzieło to sfilmowane zostało przez zjednoczone wytwórnie rosyjskie ku uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin nieśmiertelnego filozofa i pisarza 

rosyjskiego LWA TOŁSTOJA. 

Początek seansów o godz. 4.30. 

|*RAND P o c z ą t e k o g. 4 3 0 p o p o ł . 

O r k i e s t r a p o d d y r . R. K A N T O R A . 

Hymn na cześć miłości, która zwalcza wszelkie przeciwieństwa 

EGZOTYCZNA KOCHANKA i f i 

W r o l i g ł ó w n e ] u l u b i e n i c a E u r o p y 

C l J l E 9 J i ELI if*i I jyF z a c h w y c i , o c z a -
Łm Mm r C Mm B l %JP W f ruje w s z y s t k i c h . 

D o s k o n a ł y t e n f i l m r e ż y s e r o w a ł t w ó r c a „ N i e p o t r z e b n e g o C z ł o w i e k a " . 

MUIYKA /ZTUKA<! 
T E A T R MIEJSKI . 

„Hinkeman" grany będzie dzls wteczorctn, 
oraz w czwartek po cenach popularnych. 

„ P i G M A L I O N " . 
Doskonalą komedja Bernarda Shaw'a przed 

zejściem z afisza dana będzie iutro, t. j . we 
środę wieczorem po cenach popularnych nlż-
izych. 

PREMJERA „TO. CO NAJWAŻNIEJSZE". 
Najbliższa premiera teatru miejskiego bę­

dzie elośna sztuka świetnego pisarza rosyjskie­
go Mikołaja Jewrelnowa . fo , co najważniejsze . 
Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz, Gtówim 
role męska odtworzy Jan Bonecki. W ważniej­
szych rolach Marja Dąbrowska (pren^era dana 
będzie na jubileusz 45-letnicJ pracy aktorskiej 
tej znakomitej artystki), Stefania Jarkowska, 
Irena Horecka, M. Żabczyńska, ć. Bronltwłcz, 
łan MrozińskU Chodeckl, Winawer 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
„Kokoty z towarzystvu". 

Salonowa, satyryczna ta komedja P. Lons-
dale'a grana będzie dziś wieczorem. 

„ M U R Z Y N W A R S Z A W S K I " . 
Wobec niewyczerpanego dotychczas powo­

dzenia grany będzie raz jeszcze wieczorem 
(jutro. t. j . we środę) oraz dwa razv jeszcze 
popołudniu w sobotę o godz. 5 popołudniu i w 
niedziele o godz. 5 popołudniu. 

W próbach pod kierunkiem Aleksandra W ę ­
gierki głośna 4-aktowa sztuka Jana Sarment 
.Poławiacz cleni". 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś i jutro w czwartek o godz- 8.20 wfecz. 

rrana będzie w bieżącym tygodniu ostatnie 3 
razy tragedia w 5-clu aktach 13 obrazach 
Williama Szekspira „Romeo i Julia". 

P R Z E D S T A W I E N I E DLA M Ł O D Z I E Ż Y 
SZKOLNEJ W T E A T R Z E P O P U L A R N Y M . 

Chcąc udostępnić poznanie arcydzieła litera­
tury klasycznej Will iama Szekspira „Romeo I 
Jułja" jaknajszerszym sferom młodzieży szkól 
średnich urządza dyrekcja teatru jutro t. j . we 
środę 26 b. m. o godz. 4 po poł specjalne przed­
stawienie szkolne po cenach najniższych od 50 
cr do 1 zł. Bilety nabywać można tyiko w ka­
sie teatru przy ul. Ogrodowej 18 w godzinach 
od 10 rano do 10 wieczorem bez przerwy. 

KONCERT NA D W A F O R T E P I A N Y . 
Zapowiedziany na nadchodząca niedziele, 

dnia 3 marca 14-ty koncert mistrzowski Robei-
ta Casadcsusa oraz Gaby Casadesus na dwa 
fortepiany wywar ł wśród melomanów naszegi 
miasta wielkie zainteresowanie. Niezależnie oa 
tego p. Robert Casadesus zagra oddzielnie sze­
reg utworów fortepianowych solo. Początek 
koncertu o godz. 4-ej po ooiuduiu. Bilety sprze­
dał* l u t f«Uuutuu4Ji-

Frakcja rewolucyjna P. P. S. 
o xaHciacn niecitietnncn. 

P. P. S. dawna Frakcja Rewolucyjna 
nadsyła nam następujący komunikat: 

Oficjalna prasa CKW-istów w Warsza­
wie („Robotnik") i półofiojalna w Lodzi 
zamieściła szereg tendencyjnych infor-
macyj 0 rzekomej likwidacji frakq'i rewo­
lucyjnej PPS. na terenie Łodzi. 

Wystąpień tych spodziewaliśmy się i ' 

Poza siedmioma wymienionymi nikt 
z zaproszonych nie przybył, „kanesow-
cy" dla zwiększenia audytorjuii. i spotę­
gowania pożądanego efektu odkomenue-
rowali na to posiedzenie kilkudziesięciu 
karnych milicjantów. 

Przebieg posiedzenia, jak również wy 
niki te^oż były z góry przesądzone. Tam 

uprzedzając je — już w niedzielę, dnia 24.właśnie i w takiem towarzystwie posta-
b. m. zamieściliśmy w prasie nasz kemu- nowiono zlikwidować PPS. frakcję rewo-
nikat wyraźnie ostrzegający przed dzia- lucyjną na terenie Łodzi, 
łalnością 2-ch panów: Skoińskieso i Woj-1 Stwierdzamy, że za ową ,,likwidaq'ą" 
dęła, jako głównych inspiratorów zdawna z pośród ludzi, którzy mieli jakikolwiek 
przygotowanego przez Kakasowców 
bluffu. 

W świetle prawdy, szumnie nazwiny 
„Zmierzch fraków w Łodzi" przedstawia 
się, jak następuje: 

W środę, dnia 20 b. m. pp Skoiński, 
Wojdeł, Szafrański i Fluderskt konfero­
wali z pewnemi czołowemi os^tiistościa-
mi z P.P.S. Tam niechybnie zapadły de­
cydujące uchwały, zmierzają:e do sfina­
lizowania ukartowanego „zamachu" tna 
frakq'ę rewolucyjną w Łodzi. 

Tam też zapewne powstał projekt zwo 
łania zebrania „likwidacyjnego" P.P.S. 
frakcji rewolucyjnej. Jakże ta „likwida­
cja1* była zaaranżowana? 

Pp. Skoiński i spółka wysłali zapro. 
szenia do ludzi, których uważali za ,,pew 
nych" z zorganizowanej już dzielnicy „Ba 
łuckiej" i będącej w stadjum organizacyj-
nem dzielnicy „górnej". 

W Y S T A W A D Z I E L SZTUKI . 
Znany w sferach zbieracz-/ I kolekrlonistów 

dzieł sztuki p. A Gutnaler urządza w talach 
Grand-Hotelu od jutra, środy 27 b. m. wystawę 
zakrojoną na skale, dotą j w Lodzi nie wldzlrną. 

Wystawiane będą dzieła najwybitniejszych 
mistrzów polskich oraz eksponaty pochodzące 
ze zbiorów prywatnych, muzealnych 1 byłych 
panujących carskiej Ąosli. Wystawa czynna 
będzie codziennie nic wyłączając niedziel od 
Kodziny 11 rano do godz. 10 wieczór. 

„ R O M E O 1 J U L I A " W SALI GEYERA. 
Od piątku do niedzieli włącznie w sali Gc-

yera graną będzie tragedja werońskich kochan 
ków „Romeo I Julja" w 5-ciu aktach 13-tu od­
słonach. Bilety już do nabyciaw kasie teatru sa 

Piotrkowska 295. 

kontakt z Frakq'ą, opowiedziało się je 
dynie 7 ludzi. Z tei liczby — stwierdza­
my — tylko dwuch należało faktycznie 
do naszej partji, a pięciu, mianowicie: 
pp. Adamus, Szafrański, Urbaniak, Flu-
derski i Czechowicz zgłaszali jedynie de­
klarację, lecz w poczet członków nie zo­
stali przyjęci. 

Reszta głosów „likwidacyjnych" na­
leżała do wytresowanej „milicji ka-
kaesu'*. 

Dzielnica bałucka i członkowie orga­
nizującej się dzielnicy „górnej", gdzie 
Frakq'a Rewolucyjna żyje i zdobywa z 
każdym dniem coraz większe wpływy — 
zaprotestują publicznie przeciwko takie­
mu handlowaniu ich przekonaniami. 

Za okręgowy Komitet Robotniczy 
P.P.S. d. Frakcji Rewolucyjnej: 

S. Płuciennik, A. Graczyk. 

iRAOJOPROlPAM 
W T O R E K . 

11.56—12.10 — Sygnał czasu, hejnał ma­
riacki, komunikat lotniczo - meteorologiczny. , 
12.10—13.00 — Koncert z płyt gramofon >wych. 
13.00—13.15 — Komunikaty: rolniczy i muico-
rololgczny. 14-50—15.10 — Komunikaty: tucleu- . 
rologiczny i gospodarczy. 15.35—16.00 — Od- i 
czyt p. t.: „Jak palić w plecach, ażehy zaos... 
czedzić paliwo". 16 00—16.15 — „Chwilka lot-
nlcza". 16.15—16-45 — P . Wanda Tatarkiewicz •-
omówi „Usty od dzieci". 17.00—17.25 — „ N a n , ; 
dowy sport strzelecki". 17.25—17-50 — 'irans-
mlsja odczytu z Poznania. 17.50— 13J5 — Ko i . - ., 
cert popołudniowy. 18.35—18.50 — Recytacja 
poetycka z Katowic. 18.50—19.10 - i - Rozmatr ' 
tości. 19.50 — Transmisja z opery poznańskiej ' 
komunikaty- lotniczo - meteorologiczny, póllcyj » 
ny, sportowy. P. A. T. oraz retransmisje zc 
stac.yJ zagranicznych. 

. L U N A " . 
z Douglasem Fafrbankscra „Miasto cudów" 

w roli głównej. 
Douglas Palrbanks — to nazwisko nie prze­

stanie emocjon. widza kinowego lubującego 
sie we śmiałej żywiołowości, w męskości | od­
wadze. Fairbanks Jest bohaterem wyświetla­
nego obecnie w „Lunie" — „Miasta c.udów". 
obleka sie on tu w fantastyczną postać .gaucho' 
— dzikiego pastucha - rozbójnika, który targa 
sie na największe nawet świętości, by w r e s ^ 
cle znaleźć ratunek w cudownem źródle wiary. 

Film Jest pełen emocji: ćwleżość odera sie o 
zbrodniarza niewinność o rozpustę. Pierwiastek 
rozpasania reprezentowany Jest przez nowa 
partnerkę Fairbanksa Lupu Vęlez doprawdy 
bardzo piękną. 

Z A W M D O H J B N I E I 
Dla wygody Sz. Kliienfeli otwieram w dniu dzisiejszym 

OJ DZIAŁ KANTORU LOTERYJNEGO • 

p r z y u l * P I O T R K O W S K I E J 
Wkrótce odbędzie się eie/nienie 5-cj kl . 18-ej Lot Państw. 

G ł ó w n a w y g r a n a c ł . 7 5 0 O O O ! C o d r u g i l o s w y g r y w a ł 
Spieszcie zaopatrzyć się w los w kantorach najszczęśliwszej Kolektury 

42 PiotrKowsKa 
telefon 7-87. 

163 PiotrKowsKa B. UIEINBERGA, ŁÓDŹ 
Zamiejscowym wysyłam losy po wpłaceniu na rk. P. K. O. 61016. 

I 
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Aleksandra bisie. 
Juliana i Leandra 

Wschód słońca o fi. 6.29 
Zachód słońca o fi. 5.09 
Wschód ks. o fi. 8.30 
Zachód ks. o fi. 7.49 
Dlufiośc dnia: 10.06. 
Przybyło dnia: 2.54 

Dziś — mróżno! 
Zachmurzenie malejące, mróz nieco 

silniejszy, w Wileńskiem i na Podlasiu. 
Pozatcm pochmurno, rano mglisto, miej­
scami śnieg, mróz umiarkowany ub lek­
ki. Słabe wiatry wschodnie. 

Zlira bez sanny. 
Charaktcrystycznem zjawiskiem obe­

cnej zimy jest zupełny brak sanek Nie­
zwykle popularny ongiś środek lokomocji 
znikł w bieżącym roku zupełnie. Na po­
czątku zimy słychać było jeszcze dzwo­
neczki, ale po kilku dniach zamilkły one 
i Banie powędrowały napowrót do lamu­
sa. 

Powodem tego, jak nas poinformował 
jeden z właścicieli pięknych ongiś sanek 
C brzęczącą uprzężą, jest bardzo silna 
konkurencja ze strony samochodów i 
zbyt szybkie, jak dla sankarzy, uprząta -
aie śniegu z ulic. 

Każdy woli w czasie mrozów ukryć 
aię w dość ciepłem wnętrzu samochodu, 
aniżeli marznąc w otwartych saniach. 

Charakterystyczne jest, że w ubie­
głym roku zarejestrowano 183 sanki, a 
w roku bieżącym już tylko 51. Saneczki 
łódzkie zniknęły tak, jak znikają wogóle 
dorożkarze, (a). 

Walka ze szczurami 
p r o w a d z o n a C y d z i e e n e r ­

g i c z n i e . 
W tych dniach urząd Wojewódzki o-

pracował projekt walki ze szczurami na 
całym terenie województwa łódzkiego. -

Wszyscy właściciele domów muszą 
pod odpowiedzialnością karną, przystą­
pić do walki ze szczurami. Władze woje­
wódzkie wydadzą odnośne zarządzenia 
starostwu grodzkiemu, aby odnośnym ko 
tniójom poleciło przeprowadzić ścisłą kon 
trole domów, obór, stajen, piwnic I t. p. 
ubikacji i gdziekolwiek stwierdzą ze w 
ubikacjach gnieżdżą się szczury, właści­
ciele domów będą pociągani do odpo­
wiedzialności. Walkę ze szczurami wła­
dze wojewódzkie toczyć będą przez pod­
kładanie trucizny zw. cebula morską. 
Aby ułatwić walkę ze szkodnikami wła­
dzo zalecają częściej oczyszczać śmiet­
niki 1 miejsca, trdzle mogą mleć pożywie­
nie szczury, (p) 

Dziś w nocy dyżurują apteki: F. Wój 
ciekłego (Napiórkowskiego 27), W. Da-
nieleckiego (Piotrkowska 127). Unickie­
go i Cymera (Wólczańska 37). J. Hart-
niana (Młynarska 1), J. Kahana (Alek­
sandrowska 80). (b) 

Retorma ubezpieczeń społecznych. 
Centralizacja instytucji ubezpieczeniowych i kas chorych.—Ubez­

pieczenia robotników na starość i od inwalidztwa. 

Składki ubezpieczeniowe wynoszą 12 proc. zarob­
ku, z czego 8 proc. zapłaci pracodawca. 

Onegdaj, w depeszy warszawskiego 
korespondenta „Republiki" donieśliśmy 
o opracowaniu przez ministerstwo pra­
cy i opieki społecznej niezwykle donio­
słego 
projektu ubezpieczenia robotników na 

starość, 
na wypadek niezdolności do pracy oraz 
zabezpieczenia wdów i sierot. 

Szczegóły projektu są następujące: 
Projekt ustawy o ubezpieczeniu spo-

łecznem ujednostajnienia w całej Polsce, 
zakres ubezpieczonych, świadczenia, 
składki, organizację i nadzór, iednem 

słowem łączy i centralizuje wszelkie 
działy ubezpieczeń. 

Dotyczy on tylko robotników fizycz­
nych, wyłącza natomiast pracowników 
umysłowych, dla których opracowuje 
się specjalna ustawa. 

Jeśli chodzi o świadczenia, projekt u-
jednostajnienia je we wszystkich dzielni­
cach państwa wprowadzając równo­
cześnie, jak już# zaznaczyliśmy, ubezpie­
czenia od inwalidztwa i na starość na te­
renie b. Kongresówki. 

W ubezpieczeniu od chorób 

Z ogródka iw. Biurokracego. 

Do p. M. Poznańskiego, zamieszka­
łego przy ulicy Zielonej 9 zgłosił się sek-
westrator III urzędu skarbowego i za­
żądał ażeby należny czynsz komornia-
ny z domu tego w wysokości 1.000 zł. 
wpłacił urzędowi skarbowemu, ponie­
waż gospodarz domu p. Prussak zalega 
w podatkach z 1927 r. P. Poznański wy­
dał sekwestratorowii zobowiązanie, a je­
dnocześnie powiadomi! o tem p. Prussa-
ka, który przebywa zagranica. P. Prus­
sak powierzył swemu pełnomocnikowi 
zbadanie sprawy, ponieważ wiedział, iż 

podaitek uiścił. Plenipotent p. Prussaka 
stwierdził w urzędzie skarbowym, że na 
rachunku należności podatkowych p. 
Prussaka 
figuruje jeszcze pozostałość w wysoko­

ści 5 gr. 
Suma została wpłacona przez pleni­

potenta, wraz z odsetkami za zwłokę, 
które wyniosły 6 gr. 

Plenipotent p. Prussaka otrzymał po­
kwitowanie wvdane przez urząd skar­
bowy za Nr. 75.8340. ( p \ 

Schroniska dla biednych... hamienfcziiEhdw. 
JtiebywpatĘf dar p. Jlt Marna. 

Onegdaj odbyło się zebranie central­
nego stowarzyszenia właścicieli nieru-
diomości. na którem złożono sprawo­
zdani z działalności dotychczasowych 
władz stowarzyszenia. 

Następnie omawiano szereg wnios­
ków a między innenii uchwalono udać 
się z delegacją do władz aaministracyj-
nych / prośbą o przedłużenie terminu 
uprzątnięcia śniegu i lodu z posesji, po­

nieważ termin 4 marca test zbyt krót­
ki. 

Z kolei omawiano wnioski jakie bę 
dą- przedmiotem obrad zebrania w towa 
rzystwie kredytowem. 

W końcu podano do wiadomości, że 
najstarszy czloncK stowarzyszenia p. 
Markus Karp ofiarował płac przy swym 
domu i pewien fundusz na cel budowy 
domu dla zubożałych właścicieli do­
mów 

W SPLENDIDZIE 
K 
R 
6 
T 
C 

Przetopione na taśmę filmową genjalne słowo 
i głęboka myśl pisarza serc 

STEFANA ŻEROMSKIEGO 

„Ponad śnieg 
Chluba polskiej wytwórczości filmowej. 

U 

Na widzenie 
udaje się nieszczęśliwy ojciec do więzienia 

do złożenia apelacji. 

z Łaniuchą 
- Chce skłonić syna 

Zgodnie z nasza zapowiedzią do urzę­
du prokuratorskiego w Lodzi zgłosił się 
ojciec Stanisława Łanluchy z prośbą o 
widzenie ze swym synem w więzieniu 
przy ul. Kopernika. Józef Łanlucha, 
przyjęty został przez p. prokuratora 
Hermana. 

Jak się dowiadujemy, p. prokurator 
Herman wydał zezwolenie 1 Józef Ła­
nlucha będzie miał możność widzieć 
sie z synem swym w piątek. 

Ojciec stroskany oświadczył repor­
terom : 

— Gdy w piątek zobaczę sie z moim 
synem w pierwszym rzędzie nakłonię 
go, aby wniósł sit^ację, co zaś się ty-
,czy obrońcy. sam sie o adwokata 

wystaram. Gdyby Jednak syn mój nie 
zechciał apelować, wówczas poczynię 
starania i sam założę apelację. Chcę ra­
tować życie syna. 

Łzy zabłysły w oczach zdruzgotane­
go życiem człowieka, który nie bacząc, 
iż syn jego z zimną krwią wymordował 
trzy niewinne ofiary i został wyklęty 
przez społeczeństwo, kocha go jednak 
prawdziwa ojcowska miłością, (w). 

Humor wisielczy 
fianiuchy. . 

Służba więzienna przy ulicy Koper­
nika opowiada, że siedzący w celi Nr. 13 

potrójny zbrodniarz St. Łanlucha, trzy 
razy skazany na śmierć, okazuje nleby 
lejaki humor wisielczy. 

Wczoraj dozorca zajrzał przez okien 
ko do celi i ku zdziwieniu swemu doj­
rzał w górze tylko nogi Łanluchy. Otwo 
rzył tedy drzwi, a wówczas Łanlucha: 

— Niech się pan nie boL przecież Ja 
nie mam przy sobie toporka— A zresztą 
nie taki djabeł straszny, Jak go malują-

Łanlucha, jak okazało sie. ćwiczy się 
w celi I codziennie kilka godzm poświę­
ca gimnastyce. Pozaiem łasi « świet­
nym humorze. 

obniża się znacznie składkę członkow­
ską. 

Dotychczas wynósła ona teoretycznie 6 
i pół proc., a faktycznie 7 i pół proc. O-
becnie składka wynosić będzie teorety­
cznie i faktycznie tylko 6 procent zarob­
ków. W ubezpieczeniu od inwalidztwa 
składka wynosić bidzie 4 proc., w ubez­
pieczeniu wypadkowem 2 proc. 

Składkę uniezależnia sie całkowicie 
od stopnia niebezpieczeństwa w rozmai­
tych przedsiębiorstwach, związanych z 
charakterem przedsiębiorstwa, a więc 
niezależnego od przedsiębiorcy. Nato­
miast wprowadza się premje (obniżki) 
dla pracodawców, którzy dbaia szcze­
gólnie o urządzenia ochronne i podwyż­
ki dla tych. którzy nie dbają o te zarzą­
dzenia. 

Na wszystkie rodzaje ubezpieczę*? 
przewiduje sie składki w 
OGÓLNEJ WYSOKOŚCI 12 PROC 

ZAROBKU, 
z czego 8 proc. będzie płacić pracodaw­
ca, a 4 proc. robotnik. Dotychczas w b. 
Kongresówce składki wynosiły 9 proc 
Za stosunkowo nieznaczny wzrost skład 
ki o 3 proc. otrzymują robotnicy ubez­
pieczenie od inwalidztwa i na starość. 

Najważniejszą rzeczą, jaka orzewV. 
duje projekt, jest fakt, iż przedsiębior­
stwa będą miały do czynienia tylko z Je­
dną instytucja dla wszystkich ubezpie­
czeń społecznych. Wszystko będzie kie­
rowane pod jednym odresem. będzie Je­
dna kontrola, jedno wezwanie ołatnjczf 
i t. d. 

Tą jedyną centralną instytucją bidzie, 
kasa ubezpieczeń społecznych. 

W zarządzie tej instytucji pracownicy 
będą mieli 2/3 przedstawicieli, a praco, 
dawcy jedną trzecią, natomiast w komisji 
rewizyjnej pracodawcy mieć będą 2/3 
przedstawicieli, a prau>wnicy 1/3. 

Jak widać z powyższego, zmiany w 
ubezpieczeniach społecznych sa niezwy­
kle doniosłe. Kasy chorych, fundusze bez 
robocia wszelkie inne instytucje ubez­
pieczeniowe zostaną skasowane, a na 
ich miejsce powołana tylko jędrna, która 
zarządzać będzie wszelklemi działami 
ubezpieczeń łącznie. W tym wypadku 
zrozumiałą jest rzeczą, że administracja 
będzie znacznie tańsza, lepsza organiza­
cja pracy i zmniejszony wpływ lokal­
nych koterji. 

Zcalenie instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych posiada kolosalne znaczenie, 
życzyć więc sobie tylko należy, by jak- , 
najrychlej weszło ono w życie t. zn. jak 
najrychlej uchwalone zostało prze* 
sejm. S. 

Ostrożnie z benzyną 
Chłopiec, który bawił się 

ogniem... 
W dniu wczorajszym 14-letnl Ale­

ksander Kazimierski, zamieszkały przy 
ul. Kruczej 6, korzystając z nieobecno­
ści w mieszkaniu rodziców, począł ba­
wić się benzyną, rozlewając ją na stole, 
poczem zapalił Ją zapałką. W pewnym 
momencie, wskutek nieostrożności przy 
tknął zapaloną zapałkę do butelki, na­
pełnionej benzyną. Nastąpił wybuch, 
podczas którego paląca się benzyna 
prysnęła na .ubranie Kazimierskiego. 

W ciągu kilku chwil Kazimierski uległ 
ciężkim poparzeniom całego ciała. Na 
krzyki nieszczęśliwego chłopca zbiegli 
się sąsiedzi, którzy ścierkami przydusn? 
na nieszczęśliwym chłopcu płonące » , 
branie, poczem zewezwali pogotowie. 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Dr. med* 

%l. POLAK 
llScIne (llfll. 01^1 ^MW) 

P i o t r k o w s k a 121, m. 3 fr. u p. 
Het 64—» w M i m u i e od 12JD d o 2 * 1 
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Dziś 

TAJEMNICA 
CYTADELI 
w DĘBLINIE 

D r a m a t z c z a s ó w 
p a n o w a n i a c a r a t u 

w 12 a k t a c h . 

W rolach 
g łównych: 

Maria Jakobini 
Natal ia Lisienko 
Gabriel Oabrio 
Antoni Pointner 
Angello Ferrar i 

LU • i 
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Początek przedit o godz. <-«| po pot D O U G L A S F A I R B A N K S Nlstri nad 
mlttfztt — 

w roli zbója kochającego wolność, rabunek i piękne kobiety w porywalącej legendzie argentyńskiej 
Symfonia żywiołowość', męstwa, odwag 

°7ielka orkiestra symfoniczna pod dyr« 
TEODORA RYDERA, • M I A S T O C U D O W miłościI Nalczarownieisze tchnienie 

iromanlyztru. Nawiększy i na wspa­
nialszy film .Wielkiego Douga". 

Nieprzyzwoite nazwi­
ska 

7 a f i n a J s * w ł V c i e f nalctu i e 
x.mienit 

Biura wystawiające obecnie paszpor 
ty krajowe i dowody osobiste mają czę­
sto do czynienia z nazw^kami. których 
brzmienie nie daje się naprawdę powtó­
rzyć. Su to poprostu slow a uliczne, nie­
cenzuralne, nazwy części oiała. terminy 
określające pewue czynności fizjologicz­
ne i t. d. 

Sknd takie nazwiska sie wzięły — 
trudno określić. W każdym razie wielu 
obywateli, wstrzymuje sie i nie zgłasza 
s*j do urzędów, ukrywając swe. nieste­
ty, nieestetyczne nazwiska. Jak wiado­
mo, w s e j m i e znajduje się projekt usta-
wy w sprawie uproszczenia zrmany naz­
wisk. Obecnie władze administracyjne, 
do których w tej sprawie zwracają się 
samorządy, zgłoszą do marszałka sej­
mu prośbo o przyśpieszenie całej spra­
wy.. ; 

ZE ZW. B. UCZESTNIKÓW STRAŻY 
KOLEJOWEJ. 

Na terenie miasta naszego powstał oddział 
Związku b. uczestników wojskowej s traty kole­
jowej z tymczasowa siedziba przy ul P i ó r ­
kowskiej nr. 174 (lokal b. „Sztuki Tkackiej")-
Skład zarządu oddziału stanowią: A. Mackie­
wicz —» prezes, Z. Salamonowicz zastępca. S. 
Kowalczyk — sekretarz, J. Oardychowskł — 
skarbnik. Zapisy członków do związku przyj­
muje sekretarz S. ' Kowalczyk zamieszkały 
przy ul. Tarnowu] nr. 37. m- 10, także można 
rejestrować sie na odznaki W. S. K. i zasiogac 
wszelkich informacji dotyczących związku. 

NAGŁY ZGON PRZV OBIEDZIE. 
W dniu wczorajszym, podczas spożywaniu 

obiadu dostała nagle ataku serca Róża Zajdę, 
zamieszkała przy ul. Kilińskiego 15. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego stwierdzi! Już 
tylko zgon (p). 

WŁAMANIE DO SKŁADU MANUFAKTURY. 
Wczoraj do składu manufaktury przy uilcy 

Napiórkowskiego 57 nlewykryci sprawcy do­
konali włamania, przyczem łupem ich padły 
różne towary na sunie 1.500 złotych. 

STRE.IK KRAWCÓW W OZORKOWIE. 
Wczoraj w Ozorkowie wybuchł streTt, cze­

ladników krawieckich na tle podwyżki dotych­
czasowych płac. 

Ogółem porzuciło prace około 100 czelad­
ników. 

Dotąd spokoju nigdzie nie zakłócono- (w). 

FIL.IA KANTORU LOTER.IT. 
Ponieważ w ostatnich czasach przy wyłcti-

pywaniu losów do loterii państwowej panował 
ogromny natłok, staraniem kantoru loteryjnego 
B. Wcinbcrga w Łodzi, generalna dyrekcja lo-
lerji państwowej zezwoliła p. Weinbergowl na 
otwarcie oddzla'u. 

Oddział ten został w dniu dzisiejszym, dla 
wygody publiczności otwarty 1 mieści sto przy 
ul. Piotrkowskiej 163. 

30 M I U O N Ó W ZŁOTYCH według obliczeń 
Banku Gospodarstwa Krajowego potrzebaby na 
sfinansowanie ostateczne prowadzonych z po­
mocą publiczną budowli. Na konferencji miedzy 
minlstcrjiilnej rostanowiono utworzyć przy b. 
O. K- komisję z udziałem fachowców, celem 
dokonania oględzin budowli rozpoczętych i 
kredytów rzą lowvch i określenia He potrzeba 
«u k h wykończenie. 

Trzy zamachy samobójcze. 
Truje* sî  |odunq I suE&JDInraciiem. 

Wczoraj pogotowie ratunkowe wzy­
wane było do trzech osób. które po­
pełniły zamachy samobójcze. 

54-letni Ludwik Buszman. zamiesz­
kały przy ul. Aleksandrowskiej 73 napił 
się większej dozy esencji octowej, ko­
rzystając z nieobecności rodziny. Jęki 
usłyszeli sąsiedzi, którzy stwierdziw­
szy, iż Buszman popełnił sanjobójstwo 
wezwali doń pogotowie. Lekarz po prze 
płukaniu denatowi żołądka przewiózł 
go w stanie beznadziejnym do szpitala. 

W godzinach przedpoludirowych w 
bramie domu przy ul. Kielma 1 napił się 
większej doży esencji octowej 16-lotni 
Franciszek Zamłyuskl. zamieszkały 
przy tejże ulicy w domu nr. 5. Wijącego 
się w bólach chłopca znalazi, dozorca 
domu i powiadomi! o wypadku policję, 

która zawezwała pogotowie. Lekaiz po 
pizepłukaniu m.odociancmir desperato­
wi żołądka przewozi go w stanie bez<; 
nad*:ejnym do -xp!tala w Radogoszczu. 
Badany przez policję młodociany de­
sperat oświadczył, iż ./>;yczyna nopeł-
n : tr . !a przecen rozpaczliwego kroku by­
ty j.iesnasU; ; rodzicami. 

28-letma AYksai dra W a.czak, ża­
rt czkała rrzv J I Z^i v h !• 19, wsku­
tek straty pracy popadła w silną de­
presję duchową pod wpływem, której 
napiła się większej dozy sublimatu. Mąż 
stwierdziwszy, Iż żona zażyła trucizny 
zawezwał pogotowie. Lekarz po prze­
płukaniu desperatce żołądka przewiózł 
ją w stanic b. ciężkim do szpitala w Ra­
dogoszczu. (p). 

Przed premjerą w „Splendżdzle". 
Rok obecny uważać należy za praw­

dziwie zwrotny w polskim przemyśle fil­
mowym. Produkujemy dużo i coraz le­
piej. 

„Ponad Śnieg" Stefana Żeromskiego 
to jeden z utworów wielkiego pisarza, 
który się może najlepiej nadaje do sfil­
mowania. Na tle bliskich nam latami 
wielkich wydarzeń dziejowych, które co 
głębi wstrząsnęły Polską, rozgrywa się 
kapitalnie skonstruowana akcja drama­
tyczna. Silne namiętności, mnogość cha­
rakterów, wartka i zajmująca akcja, ka­
żą wierzyć, Iż jeśli .Ponad śnieg* na sce 

nie Osterwy stał się ewenementem arty-
s' xznym w życiu stoljcy, to w doskona­
łej przeróbce filmowej ewenement ten 
podniesiony zostanie do wielokrotnej po­
tęgi. 

Role główne obsadzone zostały or'-ęz 
najwybitniejszych aktorów naszej sceny. 

Realizację filmu podjął p. Konsta tty 
McgHcki. b. artysta Teatru Stanisław­
skiego. Przy aparacie jeden z naszych 
najwytrawniejszych operatorów Albert 
Wywerka. Dekoracje projektował nasz 
bezsprzecznie natlenswzy dekorator fil­
mowy p. Stefan Norrls. 

Przepisy dla kin 
iv szewszei miewzeuwzUiMęd 

nią bezpieczeństwo 
publiczne 

Jak się dowiadujemy w najbliższej 
przyszłości maja wejść w życie nowe 
przepisy, które przewidują, jak ma być 
budowane i urządzone kina, ustalają li­
czbę wejść i wyjść zapasowych, okre­
ślają urządzenia przeciwpożarowe, u-
rządzenia kabiny projekcyjnej i t. d. 

W przepisach tych również dokła­
dnie jest ujęta sprawa wentylacji, oświe 
tlenia i ogrzewania. Zabronione będzie 
ustawianie dodatkowych foteli w przej­
ściach. 

Pozatem rozporządzenie określi, il« 
kino może mieć miejsc na widowni, za 
leżnie od wielkości lokalu, (w) 

Policjant przejecha­
ny przez samochód 

Szofer Air. 80.687 zbiegł 
W dniu wczorajszym około godz. 2 

po pol. posterunkowy 7 komisariatu 
28-letnl Kazimierz Górski (Trębacka 
nr. 45), regulujący ruch kołowy przy 
zbiegu ulic 6-go Sierpnia i Piotrków-
skiej został najechany przez taksówkę 
Nr. 80.687. Stwierdziwszy wypadek, 
szofer zwiększył szybkość maszyny 1 
zdołał zbiec. Rannego policjanta prze­
chodnie zanieśli do foyer Grand-Hotelu, 
dokąd zawezwano pogotowie. Lekarz 
stwierdziwszy c i ę ż k i e potłu­
czenie ciała, przewiózł go do domu. Za 
zbiegłym szoferem taksówki 80.687, 
który jechał stroną lewą ulicy miast, 
prawą I do tego z niedozwoloną szyb-
kością, policja wszczęła poszukiwania. 

Skromna potrzeba 
niemniej f e d n a f z nattĘia.. 

Szanowny Panie Redaktorze. 
Wielkie mrozy obecne jaskrawo uwy, 

pukliły brak urządzeń, na które dotych­
czas nie zwracano zbytniej uwag1. Są to 
urządzenia, których natychmiastowa bu 
dowa jest korzystniejsza i konieczniej-
sza dla każdego łodzianina o wiele wię­
cej, niż budowa pomnika. Mam ilu myśli 
szalety publiczne. Teraz, gdy w 80 proc 
domów zamarzły urządzenia kanaliza­
cyjne I woda, przeciętny obywatel mu­
si się dobrze namyślić, gdzie będzie 
mógł dokonać swych najpierwotniej­
szych funkcji fizjologicznych. O tych 
rzeczach u nas się nie mówi i nie myśli, 
choć są one podstawą zdrowia. Magi­
strat powinien niezwłocznie przystąpić" 
do budowy szaletów publicznych. 

Z poważaniem 
Czytelnik. 

Przechodząc przez ulice 
rozetrzyj s'ę uważnie unik­
niesz Kalectwa 1 śmierci. .8 
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Fałszywa podstawa 
rachunku 

n> s p i a r r i e oplata mini­
mum za d e p e s z e . 

Pragniemy zwrócić uwagę na rzecz 
pozornie błahą, w rzeczywistości jed­
nak bardzo ważną i interesującą wszvst 
kich. Chodzi o t. zw. ryczałtowe opłaty 
za aepesze krajowe. 

Ministerstwo poczt i telegrafów, u-
stalając wytyczne ceny dla wszelkich 
manipulacji pocztowych, wyznaczyło ja 
ko minimalna cenę depeszy krajowej 2 
złote. Zasadniczo 15 groszy za słowo, 
plus 50 groszy opłaty manipulacyjnej, 
aie mniej jednak aniżeli 2 złote. 

Przyznać trzeba, iż zarządzenie to 
jest zupełnie słuszne, nadanie depeszy 
bowiem, przesłanie jej kluczem Mor­
se^ jest rzeczą dość kosztowną. Ale 
najzupełniej niesłusznie zastosowano tę 
samą normę dla depesz miejscowych — 
depesza nadana z Lodzi do Lodzi musi 
również kosztować minimum 2 złote. 

Nie trzeba wcale wyjaśniać, że przy 
nadaniu depeszy miejscowej telegraf ża 
dnych manipulacyj nie przeprowadza. 
Poprostu urzędnik ołówkiem przepisuje 
treść z jednego blankietu na drugi i prze 
syła przez listonosza adresatowi. Gdzie 
tu jest usprawiedliwienie pobierania ry­
czałtu w tej wysokości? 

Oczywiście, nie przeczymy, że pe­
wne minimum powinno być wyznaczo­
ne, ale uważamy, że skoro ryczałt dla 
depeszy krajowej o najmniejszej ilości 
słów wynosi 2 złote, ryczałt dla depe­
szy miejscowej powinien wynosić co-
najwyżej 1 złoty. (—s) 

JT/Tepubł/hi 1929 Str. 7 

Znwrnośl dla bezrobot­
nych. 

Począwszy od dnia 26 b. m. wydawa­
nie żywności dla bezrobotnych w/amian 
za talony miejskiego urzędu zasiłkowe 
go, odbywać się będzie wyłącznie w 
czterech następujących sklepach Po­

wszechnej spółdzielni spożywców: 
Piotrkowska 292, Przędzalniana 31, Za 
wiszv 11. Aleksandrowska 28. 

HE! BI 
Herbata, którą pije cała Anglja. 

Tragiczna śmierć ucznia. 
&­te£ini c h ł o p i e c p o s l i z s g H i o ł si<* 

i ud­erzuł w §kroń. 
Z Warszawy donoszą: 3 letni Henryk I nych torsji i i zaczął narzekać na 
1-letni Franciszek bracia Strauchowie | dokuczliwy hol ulowy. 

Badanie lekarskie 
robotników 

Caru p r a c a n i e p r e e f t r o e c a 
mo&tiwośii fi*0€*no€h. 
Jak się dowiadujemy, inspektorat 

pracy w Łodzi otrzymał w dniu wczo­
rajszym bardzo ważną instrukcję w 
sprawie współdziałania kas chorych z 
inspekcjami pracy, w zakresie podnie­
sienia zdrowotności w masach robotni­
czych. 

Młodociani robotnicy nim zostają 
przyjęci do pracy, muszą być zbadani 
przez lekarza, celem stwierdzenia, czy 
proponowana praca nie przekracza siły 
I zdolności fizycznych młodocianego. W 
Łodzi mają być wyznaczeni specjalni le 
karze kasy chorych, którzy z polecenia 
insnektora pracy przeprowadzać będą 
badania. 

Pozatem w mieście naszem ustalone 
będą punkta ambulatoryjne, do których 
mogą bvć kierowani przez inspektorat 
pracy zarówno młodociani, jak i kobie-, 
ty i dorośli robotnicy już pracujący, ce- j 
lem zbadania ich zdolności do wykony­
wania pracy. 

Badania te będą miały na celu zapo­
bieganie powstawaniu pewnych chorób 
zawodowych u robotników, zatrudnio­
nych w gałęziach lub rodzajach pracy 
szczególnie niebezpiecznych, (t). 

i I 
synowie właściciela biura udali się na bo 
isko przy 8-mio klasoweni gimnazjum 
im. T. Niklewskiego, którego są ucznia­
mi, chcąc dowiedzieć się, czy 
ślizgawka jest oczyszczona ze śniegu 

i czy będą się ślizgać. Oka^a?o sie jed­
nak, że ślizgawka jest nieczy.i la. Wspo­
mniani chłopcy 

obrzucali sie puszystym śniegiem 

z innymi kolegami 1 po godzinnej zaba­
wie powrócili do domu. Picrvs.;y wycho­
dził z boiska Franciszek, diugi chłopiec 
po chwili go dogonił. W mieszkaniu 
bracia bawili sie w ciągu godziny w naj­

lepsze. 

gdy nagle młodszy Henryk dostał sil-

Ponieważ z każdą ch\viV, stan zdrowia 
chłopca pogarszał si? przeto przerażeni 
rodzice wezwali p igntowie. Lekarz 
stwierdził zasinienie bro.we) skroni, 

wstrząs mózgu i objawy pęknięcia 
czaszki, 

W czasie udzielania pomo.-.y Henryk 
Strauch życie zakon ;zył. Istnieje przy­
puszczenie, że chłopiec najprawdopodo­
bniej 

poślizgnął sie na torw ślizgawkowym 
na boisku i upadł tak fatalnie, że ude­
rzył głową w prawa skroń, erreuo jednak 
starszy brat nie zauwafył. Ustaleniem 
istotnej przyczyny wypadku zajęła się 
policja 8 komisariatu, prowadząc doclio 
dzenie. 

Akcja zrzeszeń lokatorskich 
przeciw podwuzce koinnornejgo. 

Jak już donosiliśmy, zarząd stowa­
rzyszenia „Lokator" w Lodzi wysłał de­
peszę do rządu, wyrażając protest prze­
ciwko mającej nastąpić zwyżce czynszu 
Komornianego. Wczoraj zarząd stowa­
rzyszenia „Lokator" otrzymał w sprawie 
t - ! zaproszenie do wydelegowania swych 
przedstawicieli na zjazd wszystkich zrze 
szeń lokatorskich, istnie'->cvch na całym 
terenie Rzeczypospolitej, do Warszawy 
na dzień 2 marca r b. Zjazd ten poprze­
dzi konferencja delegatów zrzeszeń lo-

Ikatorskich. Jednocześnie centrala zrze-
lszeń lokatorskich, uważając sprawę pod­
wyższenia komornego za obchodzącą 
szerokie rzesze Inteligencji pracującej, 
średniego i drobnego kupiectwa. oraz 
warstw rzemieślniczych i robotniczych, 
postanowiła zwołać w najbliższym czasie 
wielką konferencję wszystkich zaintere­
sowanych organizacji, w celu wspólnego 
wystanienia do czynników miarndninych 
— rządowych i ustawodawczych, (p) 

i Księżna 
N a j b l i ż s z a 

p r e m i e r a 

!Defeaudacia n> &'uvtdu§~u 
(SłezKobozta n> Monstan-

tam&n>ie GSsafo tno kasie 3.39% 
Wczoraj Konstantynów został zelek 

fryzowany wiadomością o znacznej de­
fraudacji. 

W magistracie m. Konstantynowa od 
dłuższego czasu pracował w charakte­
rze urzędnika Roman Jeger. Niedawne 
Jegcr został przydzielony do biura ł'"un 
duszu bezrobocia przy magistracie m. 
Konstantynowa, gdzie mial do czynie­
nia z pieniędzmi, wypłacając bezrobot­
nym. 

W dniu wczorajszym podczas kon­
troli w kasie okazało się, że*brak tam 
3.394 złotych i 27 groszy. Z sumy tej Je 
ger nie potrafił się wyliczyć, dając wy­
krętne odpowiedzi, które doprowadziły 
kontrolujących do przekonania, że ms 
się tu do czynienia z defraudacją. 

Powiadomiony o powyższem poste­
runek policyjny w Konstantynowie are­
sztował Jegera, przekazując go do dys­
pozycji władz sądowych, (w) 

Wypłata zapomóg 
d l a nc^KoftotnniSk p r a t o w ntkón> asnwsiamDucn 

Wczoraj w lokalu PUPP przy ul. Ki­
lińskiego 52 odbyła się wyplata zaf>,> 
móg dla bezrobotnych pracowników u-

I myślowych za miesiąc marzec. 
Fundusz bezrobocia przyjmować be 

dzie reklamacje tych wszystkich bezro 
l botnych pracowników umysłowych. 
| którzy z jakichkolwiek powodów w dn. 
1 wczorajszym po zasiłek się nie zgłosili. 

Wyplata zasiłków z listy reklamacyj 
nej nastąpi nieodwołalnie w dniu 28 b. 
m. również w lokalu przy ul. Kilińskie­
go 52. 

RASPUTIN 

Papież na ulicach Rzymu 
Cza wyledile karoca cm 

Choratinic walghaAłMe w stolica. 
Żałoba arastokradl przerwana. 

Rzym, w lutym 
Wówczas kiedy św ;at rozważa do­

rosłość historv:z . \ , paiityczną a nad-
wszystko religijną ugody Kwirynału z 
Watykanem, dla całej ludności Rzymu 
najżywotniejszą jest sprawa pierwsze­
go wyjazdu Ojca Świętego na ulice wie­
cznego miasta z murów Watykanu. 

Czy papież wyjedzie po raz pierw­
szy tradycyjną karocą czy samocho­
dem?, — oto pytanie, najbardziej zacie­
kawiające każdego rzymianina. Nikt nie 
wie, kiedy ten wyjazd nastąpi. Tymcza 
sem tyle tylko wiadomo, że w Watyka­
nie wszystko jest przygotowane na ta­
ki wypadek. Nie brak niczego. Od Piusa 
IX do Benedykta XV wszyscy papieże, 
ilekroć wypadało im wyjeżdżać niespo­
dzianie — oczywiście nie poza obręb o-
grodów watykańskich — dawali w tym 
celu dyspozycję zaprzęgnięcia koni do 
wielkiej karocy galowej czy półgalowej 
wybitej białym aksamitem i udekorowa 

nej symbolem Ducha Świętego w posta 
ci białej gołębicy wpośród srebrnej au­
reoli, oraz aniołkami z bronzu złocone­
go, podtrzymującemi klucze i tjarę. Ka­
roce te przechowywane są w stajniach 
watykańskich. Niema już tylko koni, 
które zostały sprzedane przed kilku la­
ty, po elekcji Piusa XI. Oczywiście, o 
ile Ojciec Święty chciałby do wyjazdu 
użyć karocy galowej, konie znalazłyby 
się. 

Oprócz karoc mieszczą obecnie staj 
nie watykańskie samochody, z których 
dwa, otrzymane ostatnio przez Piusa 
XI w darze, godne są zawiezienia Ojca 
Świętego do bazyliki Loretańskiej ce­
lem uroczystego objęcia jej w posiada­
nie. Najpiękniejszy z tych samochodów, 
podarowany Ojcu Świętemu przez wiej 
k-t fabrykę mediolańską, urządzony jest 
z bajecznym przepychem I jakgdyby 

.stworzony do figurowania przy okazli 
i tej uroczystości historycznej. 

Rzymianie już dzisiaj robią zakłady 
oto, jaki rodzaj wehikułu dostąpi zasz­
czytu wywiezienia dotychczasowego 
więźnia Watykanu poza jego mury na 
ulice Rzymu. 

I jeszcze jeden szczegół, związany 
z szczęśliwym faktem konkordatu, za­
prząta umysły ludności rzymskiej. 
Szczegółem tym są wszelkiego rodzaju 
materjaly koloru żółtego, barwy papics 
klej jak wiadomo. Trudno je dostać, sklc 
py bowiem zaopatrzone są w materje 
z.elone, C Z C I W O M . ' i b :ałe, odpowiednie 
na sztandary, o żółtych wszakże nie po 
myślano. Mimo to znalazło się na pała­
cach czarnego patrycjatu rzymskiego 
(dochowującego niezmiennie wierności 
Watykanowi) odrazu tyle i tak olbrzy­
mich, wspaniałych chorągwi papies­
kich, że bądź musiano je przezornie 
przygotować w przewidywaniu rychłej 
potrzeby, bądź też, jak w wielu wypad­
kach istotnie się zdarzało, wydobywano 
z cierpliwego tyloletnlego schowku 
sztandary, zdobiące pałace te przed 
1870-ym rokiem. Wraz z zatknięciem 
na pałacach .czarnego' patrycjatu rzym 
skiego chorągwi papieskich, otwarte zo 
stały szeroko zamknięte przez cały 
czas niewoli papieskiej, na znak żałoby 
« protestu, ich wsoanałe podwoje. 

Z A T R U C I E N I E Ś W I E Ź E M l R Y B A M I . 
W czasie spożywania obiadu rodzina Ciu-

pów, zamieszkała p rzy u l . Lutonnersk ie j uległa 
nagle s t rasz l iwym boleściom żołądka. Z obja­
wami zatrucia zachorowa l i : Jankiel Ciupa, żo­
na jego Dina, 6 - lc tn i syn Sru l i 5- letnia córkr 
Mania. 

Pow iadomiony o w y p a d k u lekarz pogotowi? 
s tw ie rdz i ł zatrucie n ieświeżem! rybami . 

REJESTRACJE M Ł O D Y C H K O N I . 
B iu ro w o j s k o w o - pol icy jne p rzy magistra­

cie m- Łodz i w z y w a właścic ie l i kon i , aby w tt j i -
minie do dnia 10 marca r. b. zare jest rowal i p., 
siadane źrebięta i mtode konie od 1-go roku ut 
lat 4-ch oraz konie p o w y ż e l 'at 4-cl i . , k tóre i 
jakichbadź p rzyczyn nie zosta ły zaopatrzone w 
d o w o d y w roku 1928 i nie sa dotychczas nie-
zare jest rowane. 

• Jcuen z najokazalszych i najstarszych 
takich paiaców, palazzo Lancelotti na 
via dei Coronari zamknięty został z 
chwilą wejścia do Rzymu wojsk gene­
rała Cadorny. Daremnie artyści mala­
rze i rzeźbiarze, a również i archeolo­
gowie prosili o pozwolenie oglądania 
mieszczącej się w pałacu najlepszei z 
istniejących kopji „Dyskobola" Mirona. 
Zakaz niewpuszczania do pałacu abso­
lutnie nikogo, otwierania zamkniętych 
na głucho wrót. był nieugięty. 

Teraz dopiero wielbiciele piękna kia 
sycznego będą mogli sycić oczy czaro-
wnym tym okazem rzeźby greckiej, jak 
wogóle bezcennemi skarbami sztuki, 
zgromadzonemi w „czarnych" pałacach 
Przez cały czas niewoli papieskiej na­
wet osobista prośba Wilhelma 1 o uczy­
nienie wyjątku dla archeologa niemiec­
kiego, Walfganga Helbiga, nic wskórać 
nie mogła. 

Dopiero 12 b. m. wdowa po zmarłym 
księciu Filipie Lancellotti, z domu księ­
żna Aldobrandini, kazała wyjąć prze­
chowywaną z pietyzmem żóltobiałą cho 
rągiew papieską, kupić czerwono - ziele 
no - białą sabaudzką, zatknąć obie na 
pałacu i uroczyście otworzyć bramę pa 
łacowa dla gości i zwiedzających. 

E.T. 
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„ I N Y E S I C F I E N Y 1RWSIS" 
Z ostatnich wypadków na amerykań­

skim rynku pieniężnym możnaby wnios­
kować, \ż przestał być on głównym źród 
łcm zbytu obligacji europejskich. Zgóra 
bowiem od roku pomieszczanie poży­
czek natrafia na coraz większe trudno 
śol i zazwyczaj syndykaty gwarancyj­
ne, albo zatrzymywały większa sześć 
obligacji, lub też, co gorsza, po pewnym 
czasie musiały skupywać je, gdyż po 
wyzbyciu się ich przez nabywców, cią­
żyły na rynku. Powodem tego stanu jest 
w pierwszym rzędzie zmiana psycholo­
gii inwestora amerykańskiego. 

Szeroki ogól publiczności amerykan-: 
skiej, posiadający kapitały do Inwesto­
wania, jest w dziedzinie finansowej ma­
teriałem zupełnie surowym. Stad też w 
oierwszych latach powojennych, po prze 
zwyciężeniu kryzysu z roku 1920, k'edy 
kapitalizacja amerykańska w dalszym 
ciągu wykazywała wielkie postępy, 
ogół publiczności zwrócił się do papie­
rów o stałem oprocentowaniu. Giełda 
zaś była domeną, na której operowali 
bardziej doświadczeni kapitaliści, a prze 
dewszystklem maklerzy 1 banki. Główny 
rozkwit obligacyjnego rynku amerykań­
skiego datuje slę^od roku 1924, kifcdy wy 
puszczono pożyczkę Dawesa. 

Od tego okresu obligacje europejskie 
cieszyły się coraz większym popytem. 
Stan ten trwał mniej więcej do końca 
1927 roku. kiedy sytuacja radykalnie się 
zmieniła. Drobny inwestor amerykański 
przekonał się, i i gracze na giełdzie akcyj 
nej nie tylko korzystają z wysokich dy­
widend, ale też powiększają swój stan 
posiadania, dzięki wydatnemu wzrosto 
wi kursu. Jak wiadomo, stan ten trwa 
bez ustanku aż po dzień dzisiejszy. 

W tych warunkach jasne jest, iż sta­
rano się wyzbywać obligacji, a zwróco 
no się wyłącznie do rynku akcyjnego. 
Tam operowano tem chętnie], Iż speku­
lować można było bez wpłaty pełnej na 
leżności za akcje, a już za sumę, waha­
jącą się od 20 do 30 procent wartości pa 
pleni. W miarę, jak zjawisko ogólne] 
spekulacji akcyjnej stawało się coraz 
bardziej masowe, pęczniały pożyczki 
maklerskie, t. j . kredyty reportowe, któ 
rych wzrost tak stale niepokoi Federal 
Reserye Bank. 

Tak szybka zmiana charakteru ryn 
ku inwestycyjnego w Stanach Zjedno­
czonych świadczy o jego prymitywiz­
mie 1 nie byłaby do pomyślenia w Auglj 
czy też we Francji. Tam najdrobniejszy 
nawet kapitalista dokładnie rozróżnia 
granicę między papierami o stałem opro 
centowanlu, a akcjami w zależności od 
ryzyka, jaki kryją one w sobie. Prze 
znaczą część swych kapitałów na za­
kup obligacji, czy też akcji. Najdrobniej­
szy jednak kapitalista nie dotyka się 
akcji. 

To, co dzieje się obecnie w Amery­
ce, przypomina uain potrosze stosunki 
polskie przed kilku laty, kiedy najszer­
szy ogół pochłonięty był spekulacją ak­
cyjną. Ten prymitywizm giełdowy, na 
który pozwolić sobie może bogata Ame 
ryka, skończył się u nas tragicznie. 

Powracając do zagadnienia obligacji 
ciekawe jest ustalenie, w jaki sposób 
iirmy bankierskie, które specjalizowa­
ły się w sprzedaży obligacji, zachowały 
się wobec tej radykalnej zmiany w 
psychologii amerykańskiego inwestora 
Początkowo znalazły się one w tru 
dnem położeniu, nie tylko wobec nie 
możności plasowania przejętych na sie 

bie emisji, ale też konieczności częśclo 
wego skupu w tych wypadkach, kiedy 
obowiązały się do gwarantowania kur­
su minimalnego. 

Aby wyjść z tej fatalnej sytuacji 
przyjęto formę t. zw. „trustów inwesty­
cyjnych", jako jedynej możliwości pla­
sowania obligacji w formie akcji. Taki 
„investement trust" jest towarzystwem 
akcyjnem, które cały swój kapitał akcyj 
ny zużywa na zakup innych papierów 
wartościowych. W pierwotnej swej for 
mie służył on dla celów koncentracji ka 
pitału przemysłowego. 

Bankierzy jednak amerykańscy zu­
żyli tę formę, aby za kapitał akcyjny 
skupywać obligacje, których w bezpo 
średniej formie, nie można było pomie 
szczać na rynku. Ten pomysł udał się 
w zupełności, gdyż dzisiaj w Ameryce 

każda akcja może liczyć na zbyt i na­
tychmiast wykazuje różnice kursowe. 

Oczywiście tego rodzaju „investe-
ment trusty" lokują również część ze­
branych k a p - i a ł u w w akcjach, 
ale większość w obligacjach. Zasada ta 
ma zastosowanie wówczas, gdy te tru­
sty inwestycyjne założone były przez 
grupy, których specjalnością były emi­
sje obligacji. 

O tych charakterystycznych zmia­
nach w strukturze amerykańskiego ryn 
ku finansowego wspominamy, aby wy­
tłumaczyć trudność, na jaką w obec­
nym czasie napotyka lokowanie emisji 
pożyczek. Nic można się dziwić, iż w ta 
kich warunkach gmina łódzka napróżno 
ubiega się o możność zaciągnięcia po 
życzki. 

mb. 

Firma „Globus" prosi o odroczenie wypłat 
W dniu 23 lutego r. b. wpłynęło do sądu 

handlowego podanie adw. Dyonizego 
Friedmana, w imieniu Kalmana Pinkusie-
wicza właściciela firmy „Pierwsza polska 
fabryka wyrobów gumowych Globus" 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 220, o odro­
czenie wypłat na 3 miesiące. 

Przedsiębiorstwo to zaprowadzone na 
dość szeroką skalę od 1922 r. posiadające 
nawet dwie swoje filje, jedną w Warsza­
wie i drugą we Lwowie, zajmuje się głów 
nie wyrobem i sprzedażą obcasów gumo­
wych, znanych pod nazwą „Globus 
Extra" i „Lux" oraz obuwia ludowego. 

Jak wynika z bilansu firmy, aktywa 
jej przedstawiają sumę 1.102.964 zł., na 
całość których składają się pozycje, jak 
towary i półfabrykaty 115.221 zł. ,formy 
stalowe do wyrobu podeszw gumowych 
268.000 zł. takież formy do wyrobu obca­
sów gumowych 180.250 zł. — passywa 
zaś 198.526 zł. które przeważnie przed­
stawiają należności wierzycieli i zobo­
wiązania wekslowe. 

Motywem skłaniającym firmę do zwró 
cenią się do sądu o odroczenie wypłat 
był nieudany sezon letni, co w związku 
z nienormalnymi warunkami kredytu i o-
statnio poczynionemi przez firmę inwe-

styq'ami, stworzyło taką sytuację, że acz 
kolwiek aktywa jej przewyższają passy­
wa o 104.438 zł. — firma jednak nie jest 
w stanie sprostać zobowiązaniom. 

Termin rozpoznania podania wyzna­
czony został na dzień 19 marca r. b. 

(frxesitenie fkaindlu jedwa­
biem. 

Podanie o odroczenie wypłat wpły­
nęło od firmy „M . Tenenbaum" sprzedaż 
jedwabiu przy ul. Piotrkowskiej 40. 

Przyczyną tego kroku był przede-
wszystkiem zastój na prowincji z którą 
firma prowadziła najwięcej ożyw. łian-

[ del. Mrozy i krótkość karnawału w obe­
cnym sezonie, jak wiemy wywołały prze­
silenie w branży jedwabnej, a firma „M . 
Tenenbaum" pierwsza zmuszona była 
zwrócić się z prośbą o odroczenie jej wy­
płat. Napływ podań tego rodzaju i tej 
branży spodziewany jest w najbliższej 
przyszłości. 

Jak wynika z bilansu firmy na dzień 
10 Iut**o r. b. aktywa jej równoważą pas 
sywa wyrażające się sumą 229,070 zł 

Termin rozpoznania podania wyzna­
czony został na dzień 7 marca r. b 

IV notesiku businessmana. 
Łódź, 26 lutego 

S P R A W Ę U B E Z P I E C Z E N I A K R E D Y T Ó W 
E K S P O R T O W Y C H bada obecnie s to łeczna izb« 
p r z e m y s ł o w o - hand lowa. Jako rzeczoznawcy 
wspó łp racu ją z komis ją i z b y - dr . M ł y n a r s k i , w i ­
ceprezes Banku Po lsk iego, p. Mar jan T u r s k i , 
d y r . P. I . E , d r . L i l i en tha l i inn i . 

P R O F E S O R M I C H A L S K I og łos i ł d ruk iem 
swe badania nad po lsk im bi lansem h a n d l o w y m 
za ostatn ie t rzecl i lecie 1 ustal i ł nastepująut. 
t e z y : 1) wa r tość w y w o z u naszych a r t y k u ł ó w 
p r z e m y s ł o w y c h g w a ł t o w n i e śle zmniejsza, pra­
w i e s ta l e ; 2) natomias t w a r t o ś ć w y w o z u w y ­
t w o r ó w ro ln i czych 1 p r o d u k t ó w p rzemys łu r o t 
niczego rokTocztrie wz ras ta . 

Na pods tawie tak ie j dynam ik i polsk iego b l 
lansu hand lowego, d r . M icha lsk i uważa . Iż ak t y 
w i zac ja tego b i lansu m o ż l i w a jest t v l k o przeB 
wzmożeni*- «rvwn*u ro ln iczego. 

W O B E C T R U D N E J S Y T U A C J I , w k t ó r e j 
znalazło sie T o w . K r e d y t o w e P r z e m . Po lsk iego 
założone przez łódzk iego p r zemys łowca » 
h d w . Heimana, w s k u t e k o d m o w y zezwolen ia 
r ządowego na n o w a emisje l i s t ów zas tawnych 

izba p r zemys lowo-hand lowa z w r ó c i ł a sie do 
min is te rs twa z memor i a ł em uzasadnia jącym 
konieczność spowodowan ia , a b y ins ty tuc je t i be* 
pieczeń spo łecznych część funduszów l o k o w a ł y 
w l is tach T - w a K r e d . P r z e m y s ł u Po lsk . P r z y ­
pominamy, że na łamach naszych n iedawno zo ­
sta ł Już ten p ro jek t w y s u n i ę t y 1 o m ó w i o n y 

Rynek wyrobów dzianycli 
Na rynku wyrobów dzianych panuje 

stan przedsezonowej ciszy. 
Rynek dziany został dotknięty okre­

sem mrozów jeszcze dotkliwiej, aniżeli 
inne gałęzie handlu włókienniczego. 

Na rynku wełnianym i bawełnianym 
z chwilą ocieplenia się nastąpić winno 
raptowne ożywienie się w handlu, gdyż 
prowincja dotychczas jest zupełnie po­
zbawiona letnich towarów. W handlu wy 
robami dzianemi sytuacja przedstawia 
sie nieznacznie gorzej. Sezon w tej bran­
ży rozpoczyna się dopiero po kilkuty­
godniowym czasie, w trakcie którego kii 
jentela po zorientowaniu się w podaży 
rynkowej dokonywuje zamówień. Na 
skutek przerwanej komunikacji kolejo­
wej inauguracyjna część sezonu została 
odłożona i w najlepszym wypadku uv-
stąpi w okresie, gdy w normalnych wa­
runkach rozwijać się już powinien właś­
ciwy sezon. Pozatem należy wziąć pod 
pod uwagę, iż sezon letni w handlu wyro­
bami dzianemi jest z natury rzeczy kró­
tkotrwały. Kilkutygodniowe opóźnienie 
bezwątpienia wywrze deprymujący 
wpływ na kształtowanie się sezonu. Z e-
wentualnośclą tą przemysł dziany Uczy 
sie b. poważnie, redukując letnią produ­
kcję do minimalnych granic. 

W związku z zerwanym kontraktem 
z odbiorcami, trudno jeszcze przewidzieć 
jak się ukształtuje sezon. Pewne dane je­
dnak wskazują na to, iż bielizna będzie 
sie cieszyć znacznie większem powodze­
niem, aniżeli wyroby fantazyjne. 

Wypłacalność klljentell naskutek o-
góliiych niepomyślnych warunków zna­
cznie się ostatnio pogorszyła, przyczem 
w ostatnich dniach inkaso z protestów od 
najpoważniejszych nawet żyrantów na­
potyka na przeszkody większe, aniżeli w 
handlu tkaninami bawelnianemi. 

Na tej jednak podstawie nie należy 
wyciągać wniosków o zagrożonej odpo­
wiedzialności kredytowej rynku, gdyż 
tr .dności płatnicze są formy przejścio­
wej I zawieszenia wypłat nie pociągają, 
przyczem odbiorcy hurtowi wyrobów 
dzianych stanowią stosunkowo silne je­
dnostki finansowe. 

Ceny wyrobów letnich nie przyn^zą 
żadnych zmian. Natomiast oczeklvjne 
sa zasadnicze zmiany w warunkach 
sprzedażnych, których unormowaniem 
zajmie się na terenie związku przemysłu 
dzianego kartel. 

Śród inicjatorów tego kartelu 5st:iieje 
dążenie do zredukowania zakresu kre­
dytu 6 miesięcy, przyczem kredyt otwar­
ty nie będzie udzielany. Jedynie w sto­
sunku do poważniejszych odbiorców, bę­
dzie stworzony jednomiesięczny łkres 
porównania należności gotówką przy 5-
procentowym skoncle. W organizowaniu 
kartelu przemysłu dzianego zachodzą 
jeszcze poważniejsze trudności aniżeli w 
innych branżach, wobec wybitnie silnej 
konkurencji. W wyrobach zmiany nie są 
notowane, (cer) 

Zeznania o dochodzie 
mo&na sttladaŁ do 1 mata 

Wczoraj urzędy skarbowe w Łodzi 
- • . • • JL Sil* P O I S K I C H S M R T Ł R Ó T D O ^ R U - otrzymały zarządzenie ministerstwa 

D L A P O L S K I C H E K S P O R I E K O W uu K U - m r a m - P n r z e s u n ec a na rok 
M U N J I u ła tw ien iem będzie wp rowadzen ie w 
Rumunj i od czterech dn i wo lnego obro tu d e w i ­
zowego. Dotychczas t ranzakc je d e w i z o w e w y ­
k o n y w a ł N a r o d o w y B a n k R u m u ń s k i : obecn i t 
dozwo lonem to zosta ło w s z y s t k i m bankom-

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

C Z E K I : Ho land ja 357-21, L o n d y n 43.28.1/4, 
N o w y Jork 8.90, P a r y ż 34.84. P raga 26.44, 
Szwa jca r ia 171.53, Sz tokho lm 238.33. W iedeń 
125.32, W ł o c h y 46.72 i pó ł , Budapeszt 155.42. 
M a r k a n iemiecka 211.70. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE. 
P o ż y c z k a I n w e s t y c y j n a 111 JO, pożyczka s ta­

b i l i zacy jna 92, d o l a r ó w k a 105. 104.50, 5 proc-
konwersy jna 67, 5 proc. k o l . 59, k o l e j o w a 102.50 
8 proc. B -ku Gosp. K r a j o w e g o 94, 7 proc. B -ku 
Gosp. K r a j o w e g o 83-25, 4 i pół proc. l i s t y za­
s tawne z iemskie z ł . 49, 49.10, 8 proc . Hsty za 
stawne z iemskie z ł . 75, 4 i pó ł proc . m. W a r 
s z a w y z ł . 47.75, 5 proc. m- W a r s z a w y z l . 53, 
8 proc . m. W a r s z a w y z ł . 70, 8 proc. m. Kal i 
sza 61 , 10 ni . Siedlec 70.50, 5 i Dół p r o c n i . 
W a r s z a w y z r. 1926 — 5 1 . 

, AKCJE. 
Bank D y s k o n t o w y 138, Bank H a n d l o w y 120, 

Bank P o l s k i 176, 176.50, Bank Z a r o b k o w y 85. 
Spiess 250, S i ł a 1 Ś w i a t ł o 140.141. Cuk ie r 43, 
43.50, Węg ie l 87. 86. Os t row ieck ie 104. 106, 
S u . - i . - i w u - 34.25 .1.1.15 

Łhsponatu na Wystane 
(Powszechna,. 

W bieżącym tygodniu cały szereg 
firm łódzkich wysyła swe eksponaty na 
powszechną wystawę krajową do Po­
znania. Największą ilość eksponatów 
wysyła przemysł włókienniczy, poza­
tem na drugiem miejscu stoi magistrat 
łódzki, którego eksponaty i wykresy zaj 
mują wiele miejsca. 

Handlowe firmy łódzkie zajmą na i 
wystawie skromne miejsce, (b) 

(fodathi n> marcu. 
Jak nas informują władze skarbowe 

w Łodzi płatna jest do dnia 15 marca 
pierwsza rata podatku gruntowego, do 
15 marca podatek przemysłowy od 
obrotu handlu I i II kat. i przemysłu od 
I do V kat., jak również 7 dni od wy­
płat podatek < bodowy od uposażeń 
służbowych, emert tur lin <n\ 

U U i / J m n i j — 

skarbu w sprawie przesunięcia na rok 
podatkowy 1929 terminu do składania 
zeznań o dochodzie. 

Według tego rozporządzenia termin 
do składania przez osoby fizyczne ze­
znań o dochodzie przesunięty zostanie 
na rok podatkowy 1929 z dnia 1 marca 
na dzień 1 maja 1929 roku. (w) 
POSIEDZENIE IZBY PRZEMYSŁOWO-

HANDLOWEJ. 
Plenarne zebranie izby przemysłowo-

handlowej w Łodzi odbędzie się we śro­
dę, dnia 27 lutego r. b., o godz. 18-ej do 
lokalu giełdy łódzkiej przy ulicy Piotr 
kowskiej 96. 

Porządek obrad obejmuje: 
1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokułu 

poprzedniego zebrania, 3) Wniosek pre­
zydium o powołaniu 3 komisyj niestałych 
(art. 27j, a mianowicie: gospodarczej, bud 
żetowej i statutowo-regulaminowej, 4) 
Wybór członków do tych komisyj. 

CZYTAJCIE 

http://Su.-i.-iwu-
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Przed wystawą sklepową. 
W naturze ludzkiej leży pociąg do o 

glądania okien wystawowych. Charak­
terystyczną przytem jest rzeczą, i i 
większość ludzi czyni to zupełnie M A ­
chinalnie — ani nie ma zamiaru kupić 
czegokolwiek, ani też nie zależv im ra 
obejrzeniu rzeczy, leżącej w wv6tawie. 
Poprostu. ulegając jakiemuś niewytłu­
maczonemu pociągowi, staja przed wi­
tryną sklepu » przyglądają sie leżącym 
w niej przedmiotom. 

Przed oknami wystawowerm stają 
wszyscy. Mało jest takich, znikoma gar­
stka może. którzy nie zwracają na wy­
stawy sklepowe żadnej uwagi, nawet 
wówczas gdy maja zamiar coś kupić. 

Ciekawa psychologie maja ludzie sta 
jacy przed witrynami W zależności od 
tego pod jaklemi wystawami stają, co 
lubią najchętniej obserwować i czemu 
przyglądają się z upodobaniom — moż­
na orzec, kim jest człowiek, można poz­
nać jego pragnienia i myśli 

Oczywiście jest to czasem sprawa 
trudna. Przed oknem wystawowem przy 
Staje sie nietyiko w tym celu. bv wybrać 
coś konkretnego, by zastanowić sie nad 
kupnem. Nieraz zdarza >U. że przed bo­
gatą wystawą eleganckiej, pięknej, ale 

jakże drogie] bielizny damskiej, przysta­
je spokojny, starszy kawaler, o którym 
— widząc go już i daleka można powie­
dzieć, że z pewnością nie zarabia więcej 
nad 200—300 złotych miesięcznie.. 

Przystaje on « stoi długo, bardzo dłu-
go. Potem, jakgdyby niepewnie, odcho­
dź' :a za chwile- Czy moinaby chJĆ 
na .e o nim pomyśleć, że chciałby, 
czy byłby gotów coś kupić w tym skle­
pie? 

A właśnie, że tak. Taki kupiłby coś 
bodaj za całą miesięczną swa pensję. 
Przystaje on przed wystawą nie dla bie­
lizny, ale z myślą o drogiej sobie osobie, 
która jest biedna jak i on I która chyba 
nigdy czegoś tak czarownego nie wło­
ży. 

Jeśli widzimy bladego, szczupłego 
człowieka przed wystawą ..gastrono­
miczną", gdy ogląda kawior, sałatki, ba­
nany, ananasy — z góry możemy stwier­
dzić, iż człowiek ten, przyglądając sic 
smakołykom więcej znosi mąk, aiż Jo-
znajc przyjemności. 

Jeśli mu się nie powodzi źle. myśli so­
bie zapewne; 

— Kawior? A możeby iak raz Jedyny 

w żychi spróbować? A może lepiej, Je­
śli już kupić, to banana, czy salami? 

Patrzy, myśli, łyka śl.nke i konklu­
duje, że właściwie szkoda pieniędzy, że 
sam kawior przez sie nie bidzie sma­
kował, musd być bowiem w odpowied­
nim sosie: elegancki lokal, rzęsiste oś­
wietlenie, kryształy, srebro. m u z y K a i 
wszystko to, co o takich sytuacjach wy­
czytał kiedyś w powieściach. Na to je­
dnak pozwolić sobie oie może, wiec 
przypatruje sie tylko dalej: A jeśli jest 
mu źle, jeśli jest doprawdy głodny, wów 
czas patrząc na kawior, myśli o krom­
ce chleba i porządnym kawałku kiełba­
sy. 

Wielu jest też ludzi, którzy stając 
przed eleganckim sklepem konfekcyj­
nym, przyglądają sie przystojnym mane­
kinom, marząc o tern, jakie powodzenie 
mieliby i Jakby wyglądali, gdyby byli 
przystojni i tak ładnie ubrani. Sa i zbo­
czeńcy—fetyszyścl, przystający prze­
ważnie przed wystawami z pończocha­
mi i „kombinacjami", na które patrzą ze 
szczególną czcią i nabożeństwem. 

Są i tacy, zwłaszcza wśród młodzie­
ży, którzy najchętniej wystają przed ok­
nami wystawowemi biur okrętowych i 
kolejowych, studjując plany, rozkłady 
jazdy, prospekty, czynią daleko idące 
plany, układają projekty wycieczek. W 

kieszeni mają tyle pieniędzy, że na po­
dróż do Koluszek możeby wystarczyło.. 

Są wreszcie „fachowcy", którzy 
przed wystawami przystają bynajmniej 
nie w myśl hasła „sztuka dla sztuki", ale 
by ewentualnie coś „zwędzić". Tvch spo 
tyka sie najczęściej przed wystawami 
kantorów wymiany lub sklepów jubiler­
skich. 

Jeżeli człowiek ma dość pieniędzy, 
jeśli faktycznie ma ?amiar coś kupć — 
ten nigdy przed wystawami sklepów wy 
stawać nie bidzie- Wystarczy mu rzut 
oka. Orientuje sie szybko i dostatecznie 
Wchodzi i na miejscu wybierając, kupu­
je. Ci, którzy przyglądają sie wysta­
wom, rzadko wchodzą do sklepów. Ma­
rzą tylko o kupnie. Kupują bardzo rzad­
ko, a rządzie' jeszcze to. o czem marzą. 

Przed wystawami stoi zwykle wielu 
ludzi. Ciekawa jest ich fiziognomja, wy­
raz ich twarzy. Stoją bardzo długo i o-
glądają. Poco? Dlaczego? Taka to już 
jest natura ludzka. St. W. 

(Fary& bez światła. 
Paryż. 25 lutego. 

Z powodu uszkodzenia wodociągu w 
elektrowni w St. Ouen Paryż bvł w so­
botę nad ranem przez pół godziny pozba 
wiony całkowicie światła. 

Na|WYbtrrttc|szv u t w ó r 
d rama tyczny 

Na lwte tozeao naszego 
pisarza 

YEFANA 
tERONSKIEOO 

Ponad snfetj 
w k r ó t c e w k i n i e „ S p l e n d i d " 

Od wtorku dn, 26 lutego do poniedziałku dni* 4 marca 

ARY LU" 
U l . S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

1939 roku włącznie 

Książęta na\ 
wygnaniu ) 

a 
( 

Dramat życiowy w 12 aktach n» de prawdziwefio zdarzenia. — Interesujące 
przyjody księżniczki rotyjski*j. któro, wyznali t ojczyzny pożoga bolszewicka 

W rolach głównych: 
Basza rodaczka, ulubienica publiczności 

L Y A M A R A I K S A M B O R S K I . 

P r z e t a r g . 
Magistrat m. Łodzi ogłasza nlniej-

szem przetarg na dostawę 15 wzgl. 20 
wagoników kolebkowych (wywrotek) 
do zwózki gliny o pojemności 3/4 mtr*. 
bez hamulców do toru o rozpiętości 
600 m/m. 

Oierta powinna zawierać: a) cenę 
za sztukę loco stacja Łódź — Karolew, 
b) najkrótszy termin dostawy. 

Oierlv należy składać do Magistra­
tu — Plac Wolności Nr. 14, Ul piętro, 
pokój Nr. 41 — do dnia 12 marca r. b. 
do godz. 12-ej 1 w tymże dniu o godz. 
13-ej w obecności ubiegających się na­
stąpi otwarcie ofert. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wy­
boru oferty. 

Następny program: 
„ S K R Z Y D Ł A " 

W roi. tjl. KLARA BOW. Karol ROGERS 

Początek seansów w dni po­
wszednie z wyjątkiem sobót, orf, 
3 m. 30. zas w soboty, niedziele 
1 swicta o rj. 2 po poł. Ostatni 

seans o godz. 9.30 

NA Usy SEANS CENY MIEJSC 
ZNJ20NE. 

X U r z ą d S k a r b o w y 
P o d a t k ó w i O p ł a t S k a r b o w y c h 

w Ł o d z i . 
L. 1254 egz. 

© g ł o s z e n i e . 

Z A S T Ę P S T W O 
p i e r w s z o r z ę d n y c h n i e m i e c k i c h s a * 

m o c h o d ó w na t ó d ż d o o d d a n i a 
Oferty do ..American Wringer Co" 

Łódź, Piotrkowska 40 
Tamże porozumieć się można osobiście dziś we 

wtorek dnia 26 b. m. 
i u ixjuuLrraxJuuuJTOTrrinc>-s n x i J Ł J U U J U 

i 
anykułów masowego użytku, żądanych przez 

składy apteczne i farb 
o t r z y m a m i o d y <zfow*ek 

inteligentny pracowity i uczciwy. Oferty z refe­
rencjami uprasza się przesyłać do Biura Ogłoszeń 

Adama Massa. Warszawa. Sienna 32 
su* ,Bar*niki". 

Do przędzenia vl<ionji 
I sfreichaarnti 

oraz n w i t t m f a 
przyjmuje f i r m a Władysław Zylbersztajn 

Telefon 26-96. 

X Urząd Skarbowy Podalkow i Opłat Skarb wy ch w Ł»dzl, podaje nlniejszem do 
ogólnej wiadomości, że na p krycie zaległych podatków skarbowych w myśl § 33 
Dz. Min. Sk. z dn. 30 maja D20 r. Nr 15 odbędą się publiczne li yta Je, celem 
sprzedaży ru> homosci w dniu 7 mar a 1929 r o godz. 10 rano, a 4 po poł. wg 
miejsca zamieszkania u niżej wymienionych dłużników: 

„Soierles* Piotrkowska 90 
Szulc M<Tdka , 66 
Szwarcbard Nuta , 66 
Szeps Wo f , 62 
Szmuiewicz Izrael . r>2 
Szyff Kopel Narutowicza 51 
Szmir Chaskel . 35 
Salwa Wojciech . 27 
Sobolewski Jan . 9 
Szwarc i Jabłonowski Moniuszki 2 
Salwa A o j c e c h „ 2 
Sztwjer Mordka Koleina 15 
S/lęek> Moszek Kilińskiego 75 
Szwarc Abram . 75 
"ilber Icek . 67 
R zenzaft M. Ko'ejna 3 
Rombandel i SHchert Narutowicza 3 
Rozenblum Sara „ 9 
Rogowski Szlama „ 11 
Rozencwajg Szlama „ 29 
Rogeniisz Dawid „ 24 
Rajtbergier Ajzyk Piotrkowska 8S 
Rozenbaumówna B. Sienkiewuza 2 
Reuhman Alfred „ 3/5 
Rubin Ma;er „ 9 
Rokacz Jetta „ 9 
Ryba N u t hem „ J9 
Rotensztcjn J „ 3 0 
Rajnerman Dawid Składowa 11 
Radomski K. „ 32 
Ratner J. Traugutta 2 
Rożen wag A. „ 2 ' 
Szerszeny Idka Kilińskiego 53 
Siemłaty.ki Józet „ 60 

oszacowane na sumę zł. 2.400 ruchomości 
360 
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1.345 
450 
4?»i) 
450 
750 
245 
250 
IdO 
500 
200 

3.500 
110 
160 
108 

1.2Ó0 
174 

1.6r.O 
240 
150 

7525 
1.865 

125 
335 
450 
4.50 
240 

1.700 

LECZNICA 
lekarzy, spe-'2 !st'*w przy Górnym 

KvriKu 

PiotrKowsKa 294, 22-80 
orzy przystanku tramwajów pabia­
nickich czvnna od 10 rano do 7 wiecz. 
w niedziele I święta do 2 po pot. 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roenteen. . szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin, 
wydzielin itd.l operacie, opatrunki. 

vizytv na miasto. 
Porada 4 zł-

P o r a d o d e n l y s f y c * 
na l wencro loa lczna 
dla chor. skórnych, wenerycznych I 

niemocy płciowej 

5 sMł̂ ŝ Tifis 

Dr . med-S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczoplr-lowycli. Le­
czenie lampa kwarcową | pronrcntmn 1 

Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. RÓO EWANGE 

LICKIE.J. 
Welścle Ewangelicka 2. Telefon 27-45. 
Przyjmuje od S—2 i od 3—8 w Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

FI 

InspeKtor SKarbowy: ( ~ ) J F L E S S L E R . 

LeKarzy-specfalistów 
Z a w a d z i ł a ł. 

Czynna od 8 rano dn 0 wieczór, 
Od U — 1 2 i 2—3 ptzv>muie Ickarz-lcr+iiets 

w niedziele ' *więta od 9 — 2 pp 
Leczenie chorób i 

W e n e r y c z n y c h , moesopłciotuyet. 
I s h ó r n y c n . 

Badanie krwi i wydzielin na (ylil is i tryper 
Koasultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatlo»!eczniczv 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 5 z ło ie . 
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Str. c 26.11 1929 
KONKURS 

Magistral m Tuszyna o-
głasza konkurs na posadę O G R O D N I K A B O T A N I K A 

Wynagrodzenie według umowy. 
Podanie z odpisami świadectw na­

leży składać w Magistracie m. Tu­
szyna do dn. 10 marca r.b. 

Burmistrz (—) J. DOItlOWlCl 
Tuszyn 23 lutego 1929. 

wmm 
P o s z u k u j e s i ę 

l u b 6 P O K O I 
z kuchnią i wszelkiemi wygodami i z garaże-n w 
centrum miasta (ul. Piotrk. od Andrzeja do Ra­
dwańskiej, ul. Kościuszki. Sienkiewicza) w pier­
wszorzędnym czystym domu z przyzwoitem wej­
ściem. Mozę być mała wilia z ogródkiem lecz 
bezwzględnie z garażem Pośrednictwo wyklu­
czone. Łask. oferty do adm. „Republiki" pod 

„T E G." 

• O ś w i a d c z e n i e . 
W odpowiedzi na ogłoszenia p. R. 

Złotowskiego oświadczam, i e wyroki 
rzeczonego złożyłem dnia 11 grudnia 
1928 u Rabina Eljasza Fleiszhakera, 
Nowomiejska 4, jako Sędziego Polu­
bownego w sporze moim z p. Złotow­
skim o wypłatę słusznie należnego mt 
wynagrodzenia, o czem p. Złotowskie­
mu, chociażby z kilku wezwań Sądu 
Rabinackiego doskonale jest wiadomo. 
Sposób, w Jaki p. Złotowski chce 
zmusić mnie do zrezygnowania z tego, 
co mi sie słusznie należy, a to przez 
szarpanie ogłoszeniami mojej czci oso­
bistej 1 kupieckiej, jest nawet jak na 
stosunki łódzkie niezwykle pomysło­
wy, najbliższa Jednak przyszłość prze 
kona p. Złotowskiego, r z y Jest on le­
galny i jakiego rodzaju przykre kot* 
sekwencje może dla rzeczonego pi*-

I ciągnąć 
S Z M U L S P I W A K . Zakątna 13. 

OTWOCK 
Pensjonat Bronisławy Wlnawc-

rowej . 
ul. Wiązowska 9, w pałacyku 
inż. Plebińsklego. 

Wszelki komfort, wykwintna 
kuchnia 

ceny umiarkowane. 
Wiadomość, Warszawa. Mar­
szałkowska 38. m 29. tel. 327-38 
w Łodzi tel. 46-60. 

Doktór Dr . m e d 

P . K l i n g e r L 1 E I I I I I " o t r z e b n e 

C e g i e l n i a n a 2 5 
Telefon 26-87 

Ogłoszenia 
drobne. 

Specialista chorób l . » » t t » » M » » » » » » * ' M I > M > 

skórnych, weneryczB , . 
nych. Leczenie l a m ! M a t r y m O f l j a m e . 

pa, kwarcową. — 
przyjmuje od godz " " 

'SKLEP galanteryjny w 

JMs 56 

R Y S O W N I C Z K A 1 kreślarka, absol-
wetnka państwowej szkoły przemysło 
wej (specjalność w z o i y tkackie i kom 
pozycje klllmowe oraz inne) poszu­
kuje odpowiedniej posady również u 
architekta. Łask. zgłoszenia pod „Ry-
sowniczka" do adm. „RcpubliKi". 

A B S O L W E N T K A państwrwei szkotv 
przemysłowej z znajomością huohsl-
terjl poszukuje posaJy biura'istkl. O-

w ferty pod ..P. A. B." do adm. „Re-

Aleksandro- p u b l i k i " - 26 

• 

r " • - 'SKLEP galanteryjny w A I E U W N U I U - • 

8 - 1 0 . 12—2 I 4—6 w i e d 0 S p r z e d a n i a . Oferty sub- „4000 W Y K W A L I F I K O W A N Y ślusarz narzę 
w niedz. i święta 1-2 d o administracji. dziowy oraz charciarz, poszukuje po­

sady. U l . ks. Brzóski nr. 35, !• Lindne. 
D R . M E D . 

Lubicz 
D O SPRZEDANIA 
St.-Targowa 17. 

sklep spożywczy 

i S P R Z E D A M dwa rowery 3-1 
* o nadające sle do rozwożenia i 

C e g i e l n i a n a 4 3 ? 6

a ° po mieście. Brzezińska lu J £ 
zef Wójcik. 

3 P R A S O W A C Z K A zdolna na bieliznę 1 
chemiczne poszukuje pracy w domach 

->we. prywatnych. Oferty do niniejszego 
luk- pisma pod „S. R.". f j 

^ P A N I E N K A 18-letnla, Łowiczanka u-
•nlejąc.a dobrze gotować i znająca się 

mę- aa robotach dworskich z dobreml 

P O W R Ó C I Ł . 
Choroby skórne i 

choroby weneryczne, skórne I włosów S Z W A R C Ó W , 

ANDRZEJA 2. T E L 32-28. McniuszkiS tel 70-50 
Leczenie lampą kwarcową, analizy Przyimuie o d l l - 1 od 
krwi | wydzielin Przyjmule codziennie 5 ' 8 , pa"'» od 5-6 
od 6—6 w. w niedziele I święta od 10 
do 12. Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

m i e s z k a n i e 
4 pokoje z kuchnią I wygodami w 
okolicy pomiędzy ul. Główną i Na-

, Piórkowskiego. — Oferty pod „S. u . 
* K." do admin. „Republiki". 

T e l . 4 1 - 3 2 . -
p o w r ó c i ł 

S N E E I A L I S T A chorób W Y K W I N T N A bieliznę damską. ».« -
skórnych w.n.rycz- ska pończochy skarpetki, ranslęawl^kl «^a.<X«c=^aM "tt̂SL̂™ P a 
nych i moczoptcio-1 trykotaże I I II gatunku poleca •lir- stwa chrześcijańsk.ego, Szosa Pa -
wych. Naświetlanie ma ..Bon-ton" Łódź. ul. Zielona nr 6. bjanicka 33. m. 39. Antonina Kuczyn-

lampą kwarcową. |Ceny konkurencyjne. 31.1.29. ska. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — — 
Przyimuie od a 8 H n 1 l ( ' i " r a T i O , B I Ż U T E R . L E kupule" Pełna wartość p ł ^ S K L E P O W A samodzielna z .kaucją do 

g . O A O I U R A N O g o , | d n e t r a k t o w a n l e ..Precyzja 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddziena poczek 

.Piotrkowska 123. w podwórzu. 

Dr. M E D . 

I 

D r . m e d -

3©rel 

M I L LIMA MIL I LIIIILITIL H I L I T I T L 
„Czystość -LUBICZ 

Piotrkowska 44. telefon 67-45 I O r t o o e d a 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, { ^ ° * . ^ L , ! ! ' 
froterowanie oraz sprzątanie biur P O ­
koi Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-
lektroluxem. 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
lecznicze! i toaletowa! 

Absolwentki wydziału lekarskiego Uni­
wersytetu Odeskiego 

Z. SZWALBE 
Z i e l o n a 1 7 . 

Usuwanie wszelkich defektów cery. M a 

. zniekształceń 
kręgosłupa 
i kończyn) 

O D A Ń S K A 2 8 , 
t e l . 4 1 - 4 6 

Przyim. 5—7 

poszukuje zajęcia na godziny, specjal­
ność — inkaso protestowanych weksli 
Oferty sub: „Kierownik Biura" ao 
„Republiki". 

s'acji nadawczych o-
Irzymasz na naszym 
apancie RADIO 5-o 
lampowym Ultravox' 

z lampą ekr. nową tylko za t-0 >zł. 
(bez lamp). Ustawiamy aparaty na 
próbę bezpłatn ie . 

P O L S K I E R A D J O 
inż Krzyżanowski i S-Ka 

A n d r z e j a Na 4 . 

prowadzenia działu plekarsko-cukier-
nlczego potrzebna na stałe. Oferty 
sub: „ W . K." do adm. „Republiki". 

SPRZEDAŻ okazyjnie zakupionej blżu| 
terji. „Preclosa". Piotrkowska 123 w B U C H A L T E R K A (żydówka) z długolet 
podwórzu. 28 nią praktyką, znajomością korespon-
— — — — — — — — — — dencji polsko - niemieckiej oraz wszel 
BIŻUTER.IA. zegarki na raty. ceny go kich manipulacji biurowych, poszu-
tówkowe „Precloza". Piotrkowska 123 kuje posady. Zgłoszenia sub: „Uni-
w podwórzu. ^ _ 28 wersytet". 28 

W Y K W A L I F I K O W A N E G O buchaltera 
do prowadzenia ksiąg składu komiso-
|wego poszukuję. Zgłoszenia I. Klmel-
man. Łódź. Piotrkowska 18. 28 Dl 6-no Atonia l ! 

teleion 40-26 « 
chor. • k e n * J ^ F R O N T O W Y elegancko 
mocz, weneryczne A n w v n a i e c i a . 

kobiece. 

L o K a l e | 

umeblowany CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
pokój do wynajęcia, Cmentarna 3a ukończyć kursy fachowe, korespon-

i kobiece. m l p „ i , 1 4 26 dencyjne profesora Sekułowlcza. W a r 
Przyimuie od 9 d o ? 1 ! " * ' . " -
12 przed pol. i od 

5 do 9 

Lekarz-Dontysta 

B . lais-

szawa. Zórawia 42. Kursy wyuczają 
DO W Y N A J Ę C I A od zaraz pokój u- listownie: buchalterft. rachunkowości 
blowany z ogrzewaniem centralnem kupieckiej korespondencji .handlowej 
dla solidnego pana. Przejazd 40, m. 5. | stenografjt. nauki handlu, prawa, kall-
• ~ — ~ ~ " - ~ " grafjl. pisania na maszynach, towaro-
W Y N A I M E zamożnemu panu 2 pokoje znawstwa, angielskiego, francuskiego 
z prawem użytku telefonu, łazienki niemieckiego, nlsownl oraz gramatyki 
przy bezdzietne] rodzinie w okolicach polskiej Ważne dla Rolników: buchał 
Sądu Okręgowego. Na żądame u t rzy - te r ja rolnicza oraz nauka o wydajno-
manie. Oferty sub- „Spokój". Ifci gleby. Po ukończenia świadectwa 

'Żądajcie prospektów. 
na 
26 

iSpecialisła chorób I 
skórnych i wenery-] 
n cznych 

Dyplomowany 
Pielęgnacja włosów. Usuwanie łu- PJ0T[l(QWS'{3 H i a j S t C T tKćiCKl 

pieta, B M U M , | T E L , 44.92 powrócił z Francji p o s z u k u e 
godz. P r z V l ę ć od 10 rano d> 8 w ,ecz. p K v i m u j o d 2 - 7 s a m o dz ie lne j na wszel-

p t f d . I . t ^ . w M S k i e r o b o t y w z a k r e s , e l k a a w a -

D r . m e d . 

Dr. Grosglih 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Instytut Kóntgen 

Cudze 
chwalicie 
sami nic wiecie 
co posiadacie 
jest naszym hasłem przy zastosowaniu leczniczy 1 światło 
części wyłącznie polskiego wyrobu do leczniczy, 
budowy a p a n t ó w K A I ' J O Żądajcie Lampa kwarcowa 
bezpłatnej demonstracji naszych apa- 11 l i n { f l | . n , 17., 
ratów w godzinach 4—6 wieczór. Po!- M U l U ł t a l U 
skic Radio inż. Krzyżanowski i S-ka, 8'-7«. 
\ndrzeja Nr. 4. 26 "" 

Samodzielny 
B U C H A L T E R - KORESPONDENT 

świetnie znający niemiecki, dobry or­
ganizator, 1). prokurent bankowy, obe­
cnie szef biura w spółce akcyjnej, po­
szukuje odpowiedniego stanowiska. 
Łaskawe oferty sub: „Energiczny" do 
administracji „Republiki" 

oa 11-1. Oferty pod „M. J." do .Republ' 

P e r w s z o r z ę d n a 

p o l s k o n e m e c k a 
pragnie zmienić od zaraz oosadę 

Oierty sub: „C.B A." 

IIU41JUUUIU IIU p R Z V . I M E inteligentnego pana 
PiotrKowsKa 51 mieszkanie. Zakątna_66. m. 32. 

r „ j . ł ' L ^ , V ^ ? * 3 — 1 POSZUKU.IE skr. pokoiku umebl. z Godz. P R Z Y J Ę Ć 3 - 7 ™ = F , E M

 J % M r _ w e j ś c i e m o t H w l e 
• W D R O S T z klatki schodowej. Położenie • ~ ~ 

Lekiiri -dlOtyStl Z pobliżu ulicy *w. Anny zdała od A B S O L W E N T K A Konserwatorium Qt 
tramwaju. Dzwonić. 57-70 między 1 0 - newskiego (Szwajcaria) udziela lekcji 
12 1 2—6. 27 gry fortepianowej 1 Języka francuskie-; 

•>a>«»«<*<«»ant t t t t t t t r - * ' 
| N a u k a I w y c h o w a n i e $ 

f. go. Łask-

orzyjmuie w lecz1 

nlcy pizy ul. Piotr. 
kowskiei 294 

codtiennie od 2-7 

zgłoszenia 
nln. pisma. 

pod ,Qenewa" 
27 

P O S Z U R U J E S I Ę solidnemu pan 
zdolnych ustosunko- Vt. 12. m. 6. 

wanycb 

O D D A M pokój umeblowany z central- do admin. 
nym ogrzewaniem z używalnością ta-
żlrnki. winda, telefonu. Sienkiewicza KURS filet ręcznego 10 z!.. Wyuczam 
nr 6 front I I I piętro, tel. 22-71. 26 hafty ręczne i maszynowe. Kaufmano-
—'— - wa. Piotrkowska 18, pr. ollcyna, I plę-
Ł A D N I E umeblowany pokój wynajmę tro. I podwórze. 26 

Nowo Cegielniana 
26 

R o z m a i t e . 
. u . . . ^ S « « y « . A « r D W U O K I E N N Y słoneczny pokój urno- • 
A L I W I 2 Y T O R O W b | 0 w a n y d | a jednej osoby od 5 marca J ^ . 
Zgłoszeń a w godzi- do wynajęcia. Cegielniana 51, m. 7. M I E S Z K A N I A lokale, pokoje umeblo-

, . , . . . . . . wane poszukuje 1 poleca Biuro agent 
D W A pokoje z kuchnia w śródmieściu , p o l r u c n - Traugutta 4 Tel. 4101. 30 
odstąpię. Oferty do adm. „RepuMiki 
sub: „słoneczne". 

Ł 
D R . M E D . 

chor. wewnętrzne 
s p e c . c h o r . ż o ­
ł ą d k a , k i s z e k I 

w ą t r o b y 

Konstantynowska 20 
,_i t e l 3 6 - 8 5 
I przyjm. o d 3 - 5 pp 

D R . M E D 

Do akt Nr. 1453 1928 r. 
OGŁOSZENIE . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi S. Zajkowskl, zam. w Łodzi przy 
illcy Traugutta Nr. 10, na zasadzie, I IKINll l l l l l l 

art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu UluI I I l i l l l lU 
5 marca 1929 r. od godziny 10-eJ ra - s p e c j a l i s t a c h o 
no w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej r 6 b s k ó r n y c h 
pod Nr- 106 odbędzie się sprzedaż z , w e n e r y c z n y c h 
przetargu publiczneeo ruchomości na-
cżących do Jana Fiszera I składają 
'.vch sle z mebli, oszacowanych 
•ume zl 900. 

Łódź, dn, 25 lutego 1929 r. 
Komornik 
S. ZA.1KOWSKI 

i inne, suknie trikotinowe i Ł p. 
p r z y m u j e d o r e p e r a c j i , 
u l . 6 - g o S l e r u n l a 7 0 , I I I piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

nach po-poludnio-
wvcb ulica 6-go 

Sierpnia 37, m. 8 

I 
l 6 CHOROBY serca. Basadow. astma. 

D-ra Kupczyka, 
ELEOANCKI umeblowany pokój z bal Kraków s l u i ^ e ^ f 
konem I używalnością telefonu do od- „ , v « ^ . . . „ t u -
naJecla dla pani. Wiadomość- ul. Slen-

 cze* P Q " t o w y na przesytko. 
kiewlcza 52, m. 8 od godz. 2 do 4 po „ , r t ł v . , , . , 
pot 26 M Ł ° D V lekarz w zamiarze matrymo-

• njalnyra. Panna inteligentna, ładna, 
p n i r n m . i m - t , - ! . N « . N F V . , i . ~« młoda I posażna izr. może złożyć ofer 
P O K O J U Z K U C N N I A P O S Z U K U J Ę O D za- , e w R E N U H L I C E " D L A I K T U R R A " 

raz. Oferty sub ..F. P. 79". ie w „ K E P U D U C E oia „ L E K A R Z A . 

we wszystkich 
językach 

DTzej sywania 
Tanio i szybko 

Biuroi P.otrkowska 
Nr. 93. m. 9 front D O W Y N A J Ę C I A duży słoneczny po-

kój frontowy, ładnie umeblowany. W l a 
domość Piotrkowska 189, I I I piętro, m. 
6, od U—4 popoł. 26 

| Z a g u b i o n e d o k u m . 

ROZENBERG Chaskiel. Brzezińska 
ZARAZ do odnalęcia duły pokól o 2 nr. 45 zgubił kwit kaucyjny na zł. 10 
oknach słoneczny, umeblowana z wszel- Elektrowni Łódzkiej nr. licznika 35834 
kieml wygodami, z łazienką do dyspo- "" 

k o n s e r w a t o r i u m I y c j i . Orla 3 front I I piętro, mleszk. 5. K A C P R O W I C Z Salomeą zgubiła w y 
moskiewskiego 

1 

udziela lekcji 
gry fortepiano 

wej 
Wschodnia 72 

m. 1-9. 

ciąg z ksiąg stałej 
Dąbrowicach. 

ludności, wyd . w 
2( 

| P o s a d v IjUKazało się dzieło 
• • • • • • • • • • • znanego rosyjskiego literata B. Szeftla 
I N T E L I G E N T N A samodzielna wycho- D o d t y t u i e n i .Pieniądze'- w przekła-I •= N J I N R I C C R : D A C I ; TaTZ^TaZwawczyni poszukuje kondycji do J e d - d z , e p o i s k i r n M . Brauna. N a b y r a ć mo-

I E rNAsRCI55E l i L E U 2
 P ° w o d u ^ " ^ n e g o lub 2-ga D Z I E C I od 2 lat. S w l a - i n a ^ R , o w n y m s k t a d z i e F l s z e r a i we 

I - v^r N ~ < . _ . . I flU V 15 f l d e c t y a . . d t u l 0 , e t n i « : . . . 0 f e i : t y ^ ^ r o s z i : wszystkich księgarniach. rk Mury v « . e 

- przeprowadził sle 
1 ,11 na ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

" K " " - - - nego mo *-ga A Z I C R A U U * z n a w głównym sktadzie 

FRYZJER damski przyjmie kondycję 
' Oferty do adm. „Republiki" pod 

„Elem". 26 
mieszkaniem 

sprzedam tamo 
o d z a r a z . 

„TANI SKLEP" 
Kilińskiego 55. 

W Y S T A W A W POZNANIU 
_ 3 pokoje umeblowane i 1 pokój 48 mtr. 

kw. (może być na 10 łóżek) z wszelkie 
M Ł O D A Inteligentna osoba przyjmie mi wygodami dó odnajęcia na czas 
posadę Jako gospodyń do samotnego W y s t a w y Krajowej dla reprezentacji 
(ej). Oterty do adm. „Repub lk i ' pod firm. lub osób prywatnych. Zgłoszenia: 
„ J . M . 26 Nawrocki. Poznań, W a ł y Jagiełły Nr. 

~ 2 0 . 26 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska jg^odzlny^ przyjgć Redakcji 6 : 

ze wszystkimi dodatkami wynosi m Łodzi zł. 5.60 

Prenumerata z a odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz-

„llustrowanej Republiki" t ° w a w k r a i u z ' - 6 - 5 0 - « 8 ™ n l « » « t - , 0 - ..Express' 
1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. 
O M L A « X C Z M F Ć J L * Z W Y C Z A J N E : 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

^ W T E K Ś C I E : 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
N E K R O L O G I : 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaślub, po tfkścle 10 zł., za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.2Q, poszuk. pracy 10 groszy. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskL W drukarni „Republiki" sn. z ozr. odo. Piotrkowska 49 i 64. 
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